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Ewakuacje kobiet i dzieci
z zagrożonych przez Arabów miejscowości

z a r z ą d z a  A g e n c j a  ż y d o w s k a
irgun Żwei Lcumi i Haganah
przeprowadzają akcie odwetowe

a*

W Warszawie w okresie przedś\Yl;|tecznym odbył' się kiermasz pa 
którym były sprzedawane zabawki robione przez dziewczynki w wie­
ku lat 10 do 15-tu. Młode artystki wykorzystywały jako materiał do 
żajbawek puszki .od konserw, ścinki materiałów i skór.

JEROZOLIMA. (Obsl. wl.) Agencja Żydowska wydala wczoraj nakaz ewakuacji kobiet i  dzieci 
z pięćdziesięciu miejscowości w  północnej i południowej Palestynie. Nakaz ewakuacji wydany 
zestal w  obawie przed odwetem arabskim, za oliary, jakie ponieśli Arabowie w czasie ostatnich 
walk.

W dniu wczorajszym zabity 
został na ulicach Jerozolifny li- 
rzędnik palesytńskiego biura irt* 
formacji. W czasie walk wczo­
rajszych dziesięć osoób straciło 
tycie. Od chwili ogłoszenia de­
cyzji o podziale Palestyny slra- 
ciło t^cte ponad $00 Żydów i 
Arabów.; Żołnierze brytyjscy a- 
takówani są przez obie zwalcza­
jące się strony. .

JEROZOLIMA, Niedzieli minę- 
ła w -Palestynie pod znakiem 
niepokoju, Zarówno Żydzi jak i 
A rkow ie dokonali “kilku, ' eta-

problem socjalistycznego wycho­
wania młodzieły wysuw aśię w tej 
chwili na czoło wszystkich zagad- 
dnień partyjnych. Młodzież musi 
stać ślę kontynuatorem naszych
d‘ate'ć“Łffó"zbndówattiaiifotVego»'po- 
rzędkn świata, Opartego Ba spra­
wiedliwości społecznej. Na nią 

.,jvięc trzeba zwrócić naszą całą*u- 
agę, ją musi się otoczyć staran­

na opieką wychowawców.
: Ty mczasem jesteśmy świadkami 

dziwnego zjawiska, dającego *1? 
wytłumaczyć chyba tylko przeko­
rą, jako cechą narodową polską. 
Polska młodziet, która W okresie 
niewoli i rozbiorów szła na czele 
wszystkich . europejskich ruchów 
wolnościowych przeszła w okresie 
dwudziestoletniej niepodległości do 
obozu skrajnej reakcji. 3 

Za przynależność do lewicowych 
organizacji młodzleiowych karano 
w Polsce sanacyjnej bezlitośnie. 
Mimo to tysiące młodych ludzi na- 

' leżało do OM TUK czy Związku 
Młodzieży Komunistyczne), Cała 
młodzież zrzeszała się Jednak naj­
chętniej W harcerstwie, które było 

‘ ostoją tzw. „myśli narodowej", 
czyli innymi słowy wstecznictwa 
1 obskurantyzmu społecznego i po- 
litycznego. Nam udało się wyrwać 
harcerstwo spod tych ' zgubnych 
dla młodzieży wpływów ,J e;«Ji «■»

* s Lecz wśród*
olbrzymiej masy młodzieży poku­
tuje jeszcze ciągle stary ' duch, 
podsycany przez wpływy .rodzi­
cielskie, Obecnie, gdy nie 'tylko 
nie zabrania stę przynależności do 
OM TUR I ŹWJji .  lecz kierownic­
two szkoły wraz z nauczycielstwem 
póstępowym biesie' młodzieży w 
tym kierunku pomoc organizacyj­
ną, — młodzież zachowuje zadzi­
wiającą bierność, •*»;*,V w»isjfiYA, 

Widocznie zakazany owoc sma­
kuje , oafleniej, choć w tym wy­
padku. należy w pierwszym, rzędzie: 

:: obwinić dom rodzicielski, który 
nie rozumie w przeważającej czę- 

. ści przemian, jakie zaszły w obra­
zie dzisiejszej Polski i chce1 żyć 
dalej w duchu dmowszczyzuy, mi­
mo, że ten przystanek historii poi- 
sikej dawno już minął. Jeżeli ro­
dzice zrozumieją, że socjalistycz­
ne .wychowanie młodzieży w ni­
czym nie narusza jej uczuć naro­
dowych, na pewno przestaną u*, 
twierdzać swoje dzieci w duchu 
biernego oporu, który przynosi 
tylko im samym szkodę.

Młodzież polską: musi znowu 
. powrócić do ideałów postępu 1 

kroczyć na czele międzynarodowej 
młodzieży postępowej.

ATENY. Z powodu ciężkiej 
choroby króla greckiego Pawła, 
który cierpi na ‘ powtńrną/gOrącz- 
kę tyfusową wezwano do Aifen 
specjalistów lekarzy z Paryża i 
z Wiednia, Do Aten uda się dr 
Mol ar et z Paryża-’!  dr Sloęraei z 
Wiednia.

kóWi W  Galilei Arabowie ude­
rzyli na dzielnicę żydowską, z 
pożycj i przygotowanych po­
przednio. Jeden Arab zestal1 za-, 
bity i kilku rannych. Władze 
brytyjskie wysłały na miejsce 
posiłki wojskowe i zarządziły 
godzinę policyjną. , •

JEROZOŁlM-A W napadach 
między Tel Awiwem ą jeziorem 
Tyberadzkim zgjnęło £ Arabów 
i 2 Żydów; po obu stronach jest 
wielu rannych.

W centrum nowoczesnej dziel­
nicy Jerozolimy dokonano za­
machu, którego ofiarą padło 2 
żołnierzy brytyjskich.' Sprawcą 
zamachu jęst prawdopodobnie 
organizacją Irgun Zwei Leumi. %

JEROZOLIMA. Pomiędzy-Rąm- 
lep a Jerozolimą. organizacja 
Haganah dokopała zamachu na 
autobus wiozący Arabów.

JEROZOLIMA Według donie­
sień prasowych zamach na żeł- 
nierZy brytyjskich wykonany w 
Jęro/oii/łpę piybz organizację Ir- 
gąn Zewi Leumi byf odwetem 
za. zgwałcenie młodej dziewgzy- 
n y .  żydowskiej przez kołnierzy 
bryryjskiijh,

JEROZOLIMA. — Żydowski 
współpracownik rządowego ̂ biu­
ra prasowego W Jerozolimie R*o- 
bert Stem zamordowany' został o 
kilkadziesiąt mbtrów od lokalu 
w którym zbierają się codzien­
nie dziennikarze cuazozjemsCy. 
Stem pracował ostatnio w 'iWo- 
zoUmskim oddziale pewnej, a- 
gencji prasowej'.

Pracownicy 
priemysfu żywnościowego
we Włoszech
odnieśli zwycięstwo

RZYM. Strajk pracowników 
przemysłu żywnościowego na te­
renie całych Włoch zakończył 
się w poniedziałek, .ponieważ 
doszło do zawarcia układu mię 
dzy przedstawicielami praco 
dawców a związkami zawód© 
wymi^które uzyskały załatwię-, 
nve .--ż:Sfda^Makłe 'W ysuwaj strat-’ 
kujący. ■ -

NOWY JORK. Korespondent 
New, York Times'donosi ze Stam­
bułu; ‘‘że przywódca konserwaty­
stów tureckich Ałilhan, wypo­
wiedzią} się . za utworzeńiem le- 
gionu tureckiego, który miałby 
walczyć z i Arabami \w  Palesty­
nie. Atilhan zapo wiedział, że * do 
legionu zgłosi się tysiące ochot­
ników.

Zdaniem korespondenta wąt­
pliwe jest, aby rząd wyraził 
zgodę na utworzenie tego legio­
nu, albowiem Turcja zapowie­
działa swego czasu oficjalnie, że 
na wyoadek konfliktu w Pale­
stynie zachowa 'neutralności*'

Afera szpiegowska w Stanach Zjednoczonych •

Uczeni niemieccy kradnę
w U S A  projekty wynalazków
i wysyłała je 
do Niemiec

WASZYNGTON. W waszyng­
tońskich kołach wojskowych i poli­
tycznych powstał popłoch,' gdy wy­
wiad amerykański odkrył, że! ucze- 
ni.uiemiesćcy , zatrudnieni przez wta-

23 w y r o k i  ś m i e r c i
w procesie katów Oświęcimia 
Br Hans Mniett
umewtnntonv

KRAKÓW W 'd n iu  22 bm o 
godz. 10 rano Najwyższy,Trybu­
nał Narodowy ogłęsir wyrok w 
procesie katów Oświęcimie, -gKsji 
wyższy Trybunał Narodowy ska­
zał: Lebehenschla, Grabnera.Au- 
meiera,. Moekla, Marie-, Mandel, 
Krausa* Kremera, Muhęfskfta, 
'Kierśęhnej-a,. Jostejna, Gehringa, 
-Muę-pięiąf-.;; Plaggego, ; Laetscha,
Buntrocka,. Boguęęha^., Goętza,
-Szczurka,-Tcresę Brari®-' Kedtee* 
ra, Ludwiga, SchurtfacheraA Szelf*-

Naszym hasłem jest zwycięstwo demokracji
w imię wo^ości świata i przyjaźni międzynarodowej
Przemówienie marsz. Tito
po irtrtchi układu rumunsko-jugosłowańskiego

BUKARESZT. Premier rumuński Groza, wydał przyjęcie na 
cześć marszałka Tito, w czasie którego szef rządu jugosłowiań­
skiego Wygłosił przemówienie.

Marszałek Tito oświadczył,
konfeędtpje międzynarodowe wyka­
zały, iż' wbrew żvcrena©m narodów 
zapewnienia 'sobie petkpjówego, roz­
woju -— cłziałA pewne **azyaniki, 
wrogie pókej&wfc Wrogowie, ci zapo­
minają 'jednakże, że wszelkim ich 
wpływom przetiwstawi się zawsze 
jeszcze większa siła obrońców pbko 
ju, „Nastym -obowiązk-em — powde-

Tygodniowy urlop
...z więzienia 
£JrzviPaf RusisleiH

L©NDYN Władze brytyjskie 
udzieliły tygodniowego urlopu' 
b, marsza *kowi Rąnsjedtowi, któ­
ry zi\aj<fiiję się w obozie dla jeń­
ców w Brjdgend Ghmorgań- — 
Runstedt wyjechał do Niemiec, 
cdlem odwiedzenia ciężko chore­
go syna.

dział mówca — jest obroóa pokoin 
jesteśmy dumni' z tego, że narody 
Wschodniej Europy ze .'Związkiem 
Radzieckim na czele są boiownikatiT 
ideT prawdziwego pokoju".

W tym ducha, też Zawarliśmy ,so 
iusz z Rumunią. Są tacyt którzy 
twierdzą, że tworzymf-blo£;dla a- 
gresji na inne kraję. Odpowiadamy 
na to: dopięliśmy naszego edu, nasze 
narody są wolne, a lud wziął władzę 
,do ręki i tworzy swoją szczęśliwą 
przyszłość. Osiągnęliśmy .to o co 
walczyliśmy i nie potrzeba -nam od 
drugich niczego,

W pewnych kołach zeaiodnio-eu 
ropejskich — zaznaczył ‘marszah-k 
Tito — mówi się osrałmo iakoWn 
przygotowywał armię dja Ajaęcia 
Triestu W  kołach tyęh ?ozpuVrzi 
się takie pogłoski ażeby zśkrjyć 
sztucznie rob.uńvirt' szumem właśtiś 
zamiary, to jest stworzenie z Tresm 
nowei ;WÓjennej bazy na jwzór. tycji, 
jakie, powstały w Hiszpanii Portu 
gały i gdzieindziej, i  t-

Tworzymy blok Epokom który

Ekonomiczni dpradcy prez. Trumana

prcpanulii sztuczne bezrobocie
Jako środek
przeciwko inlacii

WASZYNGTON. (Obsl. wł.) 
Ekononjiczni doradcy prezydenta 
wysunęli,.' niesłychany- projekt 
zlikwidowania inflację dolaro­
wej w Stanach Zjednoczonych 
Doradzają oni mianowicie zredu 
kowanie większej ..ilości robotni­
ków, zatsud.nionych w przemy­
śle amerykańskim.

Bezrobocie takie wpłynie — 
zdaniem doradców Trumana — 

wycofanie przez Związki Za­
wodowa wygórowanych' żądań 
podwyżki płac i tym -samym 
wpłynje na dostateczne zpmiej- 
szenie ilpęei, ostających y, o- 
biegu banknotów dolarowych,—

eo ź kolei Tadykalpie zlikwiduje 
■dewaluację.
; NOWY JORK. AraerykańsKie 

władze emigracyjne aresztowały 
i osadziły w więzieniu na Ellis 
Island dziennikarza greckiego 
Kyriazadesa. Kyriazades był a- 
Kredytowany przy ONZ w-cha­
rakterze korespondenta dzietifii- 
ków „Rizopestis". 1 ‘ 3fEiephteria 
Ełlada",- które zostały zamknięte 
przez reżim ateński 

„New York Herald Tribune"— 
komentując poWyżazą mado- 
iność, Wyraża prżypnSzczeiBe; te 
władze 'imigracyjhe w USA sta­
nęły rvâ  stąnOwisktt'ii. Ky-rjaza; 
des . utracił;, swe Uprawnienia na 
skutek zamoknięcia dzienników—
które reprezentuje Aresztowanie 
nastąpi to. jednak bez. uprzędńie- 
gopote-"Umienia' sfó z władzami 
ONZ. v i

w-men zapewnić .pokojowy rozwój 
nayzj-fch' krajów. Układ rumuńsko- 
jUgosfowjańAi :<*szcze bardziej zbli­
ży a© ś'eble ©Ba państwa i przekre­
śli |  próby tntędzyngrpdowej, reakcji 
POdsZwttćSf iedargo narodu prze­
ciwko drugiema, ■* - 

■Naszym hasłem test-, zwycięstwo 
demokracji nad reakcją, w imię wol­
ności świata, p.rzyiaini i współpracy 
Bomięd7\, nirodarrti wschodniej Eu­
ropy i tymi wszystkim' które prag- 
t}ą pokoju — oświadczył w zakon- 
gs^liiAimarsyałek, Tito k

wiesera na karę śmierci. Kbehd, 
Suetóta, Dani, Laechnera, Neb- 
beg.o i Medefinda na dozywot-. 
nie Więzienie.. Oskarżonych Lo­
renza, Alice- Orłowski (sHildfegarg 
Laeohert,' BuelloWa, Romeikaia, 
V^ebera i Hpffmąpa po 15 lśtftJ 
Więzienia. Oskarżonego 'Schroe­
dera na 10 lat więzienia, Dingesa 
na 5 lal więzienia a'oskarżonego 
Jeschkego na 3 lata więzienia.

Najwyższy Trybunał 'Narodo­
wy uniewinnił dr Hansa Mim-, 
cha. , - /
, Trybunał w motywach .wyro­

ku ugpętj wszystkich oskarżonych 
z- -wyfą&tem Hansa Muneha, 
Hansa Hoffmanna i Karła Jeseh- 
ke'go widnymi brania po dniu 
L września 1939 udziału w orga­
nizacji przestępczej \pod nazwą 
sztafet ochronnych SS, które po­
pełniały zbrodnie wojenne i 
zbrodnje przeciw ludzkości. —■ 
Oskarżeni ponadto1 .wraz z ijóff- 
mannem i Jeschkem będąc człon­
kami bądź. władz, bądź admini­
stracji, bądź też załogi obozu 
koncentracyjnego w Oświęcimiu 
— brali udział w powołanej 
przez NSDAP i centralną-władze 
SS grupie przestępczej mającej 
ha celu. popełnienie zbrodni.

„Rocznie umiera na gruźlicę 
60 tysięcy Polaków — walka z 
gruźlicą jest obowiązkiem każ­
dego".- ■

Rekiny przemysłu niemieckiego
skazani na olęzieB^e« N o r p M z e
Król stalowy"

posiedzi 7 lat
NORYMBERGA. Friedrich Fliok 

były niemiecki „król smłowy", ’ fi 
którym mówią, że pod, koniec' ostąt- 
ńiep worny był’ najbogatszym czło­
wiekiem w 3 Rzeszy, został skazany 
w poniedziałek przez ametvfe'ański 
rryłjunał wojskowy na 7 lat więzie-

W procesie. ■ który • ‘ dąghął się 
liesięcy , udowodni©, mu 5 prze­

stępstw. wojennych m> in. wyzyski- 
wanię*.,robotników przymusowo wy­
wożonych |  krajów okupowanych i 
rabunek na tych terenach. < Trzeci 
punkt'osktażenia: udział w hitlerow­
skim programie antysemickim — zo­
stał skreślony.

Razem z Flickiem zasiadali na ła/ 
wie oskarżonych 5-ciu jego najbliż­
szych współpracowników, z ‘ których

7 tys. toe Mmii 
wv ledałt) w powietrze 
w Szwajcarii

BERNO, : Urzędowo podano dp 
wiadomości, że w składach a- 
municji w Mitholz w pobliżu 
Fruligen w Szwajcarii wybuch to 
do tej pory 7000 tontbomb i po­
cisków. Nad miejscem wybuchu 
składów amunicji ukazała się 
olbrzymiej wielkości chmura dy­
mu.

trzej zostali uniewinnieni mianowi­
cie: .Odiło 1 Burćkhafdt, Herman
Terbderger t, Konrad Kalęsch,' kuzyn 
Flicka. NatomiSst 'jego siostrzeniec 
Bernard Weiss, został użhiny - wjnr 
nym wykroczeń w stosunku do 'ro­
botników cudzoziemskich i skazany 
na dwa i pół łat. więzienia. Otto 
Sreinbrick były generał SS- i główny 
zastępca Flięką..do 1939 r dostał S lat 
więzienia.

dze. amCŻy&ińskie w  'rozmaitych dzie­
dzinach, ^przekazywali wysSlPj swoich 
badań w* Stanach, Zjedaóćzófiyfh; do 
Niemiec. 18« Niemców' zostęló aresz* j 
towanych; v Zgodnie z . wynikiem 
śledztwa- w mielcie GaUup: w Stawę. 
Mekyy-co .znajdowała 'tt^kosrfórka w 
której! uczeni niemieccy skta,daH, Wy­
niki badań dla przesłania do Nie­
miec. -W mielcie tym spdtkhll f/śię 
Nhmcy należący do tego Spisku i ń- 
ż^dńiali co Ilia , bęń dp
Rzeszjr. Szefem komórki‘był'dr 'Ałcis 
Aumeir, który pracował' -w pobjl- 
skictezakłafelaish \Vhite-Sands eksoe- 
ryoientu|ącpnii-had» pociskami' kiWh** 
wanymi falami rad owymi- 
mo już,, Ze ponad 500 róztait/ch 
projektów ż różnych .dżiedzfin .zostało 
wy'słanych“ db Niemiec. “Pośród tych 

; próî k*mw liSfwT̂ ceJ prac odnĆŚtł©. 
się ao badań nąa'"bWWł>ą atomową, 

'.nad samolotami o napędzie odrtutek 
w»iri i Had, tzw., „Super 'Sępismem", 
d  nad problcmem samolotu- S7.vbs7,ę- 1 
go .niż dźwięk. Wszystkie. .te,; jhojek-'- 
ty zbierane były. w- Gallup skąd wy­
syłano jerożnymi drogatrii.do. Frank­
furtu. Tu.- -znajdowała się inna ko­
mórka nłehdccka,. której zadaniem 
hyjo magazynowanie przysyłanych 
projektów i na czarnę godzinę.. Uczeni 

|nięmięćpy w • Ameryce ,nięv©granjcza*fł 
Ij, śię. jędytjk, do przesyłania .„dotych- . 
cz a sowA-ołr1- wwn'ai'ażkd w 1 wo p k iżwy-ch A' 
ale • prowadził* systematyczne archi­
wum 'wśzćtkhh .nowych wynalazków 
z różnych dziedzin. Policją * amery­
kańska przeprowadziła ' Jrewiz-j*;' - w 
domu .AUmeira w; Gallup i ^odkryła 
doskonale wyposażoną • ciemnię w 
której dokonywano fotokopii-najroe- 
maitstyćh tajnych raportów.. Władze 
amerykańskie W 'Niempżećh - rozpo­
częły również śledztwo w - tej spra-

Francia utrudnia
repafr aefę obywateli ZSRR

MOSKWA. Agencja Tass donOsi 
z Paryża, że, ńa nięćy decyzji frań- 
:cuskiego . ministerstwa Sprawi -- zagra­
nicznych''-ę; i ;20n Ormian Otrzymało 
■wizy. w-yjazdpwe, upóważ.ujajacę.. i:ćh - 
do; powrotu *do republik) armeńskiej.-' 
Repatrianci zgrortadżili się w Mar­
sylii, gdzie .przybył specjalnie -po n'ch 
Statek radrieefei. Jednakże na mócy 
IpostanOwiętna cmHłistęrśrwa . spraw / 
wewnęttznyGjjj'1 ^zezwolono/ aa wy- 
jząd z Frąncp jędynje pofo-wie Or­
mian, zatrzymując * pozostałych 
[ Decyzja ta, stanowiąca naruszenie 
porozumienia ' osiągniętego uprzednio 
w tej sprawV między rządami 7SRfe,
1 Fratięji rątywcdaU głębokie ąhurz-ćr , 
ńić. wśfód repatrw ttów.Rząd. • rąc.
I dz-ięcki sktęfcAraf./do | , ’
skiego notę, w której dotnaga - się 
wydania wład-rom- Marsylii natych­
miast ipbledenia rtię stawiania dal* 
yvekA>;rzes7kóJf, w , reńarmcjf Jo' - 
[Zą-izkń 'Radzieckiego Ormian: którzy 
fposlądąii^lzy wyjazdówe- z.jFran-

Warunki pomocy amerykańskiej dla Eur PV

GjyieoMs} popłoch (jjfróiS m ^ m
W. Brytanii
, LONDYN. Oświadczenie prezy­
denta Trumana na temat ogranicze­
nia programu ■ budowy. . okrętów w, 

•innych państwach, wywołało poważ­
ać. sfńiepokojeriie w wielkich, bry­
tyjskich przedsiębiorstwach budowy 
statków handlowych. Przedstawicie­
le przemysłu brytyjskiego podkreślili, 
żę sugestie Trumana uderzają bez- 
póąmaio śż ńtóśy pracownicze*'' za­
trudnione w.' stoczniach Wielkiej 
Brytanii,

Prezydent 'USA zaproponował o- 
graniczenie budowy Statków1 w stocz.- 
niach europejskich na skutek braku 
stahj hfiarpjąc 'p>j^ędaż:. z- 'aadwyi- 
ki .amerykańskie} floty ,' haąiflówej. 
Projekt ten, spotkał się,- jednakże z 
ostrą -reakcją że stromy brytyjskich 
wMćiepeliy stoęzni "którżf!' podkreś- ' 
łają, że są zdecydowani nadal bpdo- 
wać statki handlowe, i

'Stocznie brytyjskie ros,sdatą za- 
inówienia aa budowę 323 statków 
łącznej wartości 90 mil fenów fun­
tów szterlmgów. ■'-;,

Włoc h y żąda ra
zwrota kolonii ‘
, RZYM. W  Neapohi zakończył 

' Bi ękongresy , jtośuriędiońy.-.. 
nienióm b. kółoriii włoskich: w 
Afryce. Kongres, w k to iy ta , u*- 
czeslniczyli przedstawiciele róż­
nych pałtij politycznych, uchwa­
lił - jednom yślnie rezolucję; w 
Tjhiej. dęśaaga się przyznania 
Wfochom powiernictwa nad Li- 

Somali i Erytreą, W iochy '
m iałyby uzyskać jtowlęrnictwo 
z chwilą zakończęrfia adminisira- 

wojskowej bry ty jsk iej/i faih- 
ouskiej w  tych  koloniach.'
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Robotnie? USA 
protestują przeciwko 
z a k a z o w i 
stróżów 
w Grecii

NO TY JORK.’ Sekretarz związ- 
ku zawodowego pracowników, nale­
żących do GIO Stanley, przeciął na 
ręce prezydenta Trumana i do am­
basady greckiej telegram protesta­
cyjny przeciwko wprowadzeniu w 
Grecji ustawy zabraniającej strajków.

Stanley wzywa misją amerykańską 
w Grecji do wywarcia nacisku celem 
odwołania tej istawy, którą nazywa 
faszystowską.

P r a w n ie ?  polsc? 
z  w i z y t ą  
w  CzoebosiowacjT

WARSZAWA. Grupa M prawni­
ków z woj. Śląsko-Dąbrowskiego 
pod przewodnictwem prezesa Sądu 
Apelacyjnego w Katowicach dr Euge­
niusza Krala udała *ię do Morawskiej 
Ostrawy na zaproszenie miejscowych 
prawników czechosłowackich.

.Podczas, pobytu w Morawskiej. 
Ostrawie prawnicy polscy Złożyli Wi­
zytą w miejscowym starostwie oraz1 
oddali bołd poległym żołnierzom; 

. radzieckim. Ponadto sędzia ob. Ar-, 
tur Bujbik wygłosił odczyt na temat: 
„Aspekty Społeczne w zunifikowa­
nym prawie polskim"!

, „Gruźlica atakuj a wszystkich 
bafe wyjąmu, wszyscy baz wy­
jątku musimy atakować gru­
źlicę!"

Rzut oka na Niemcy

Zaledwie jeden sprawiedliwy
Odosobniony głos z Lubeki
na tle krzykliwego prusactwa

Kog oś, kto się zajmują stale Zagadnieniami niemieckimi, ogarnia po pewnym czasie uozncie po­
średnie między znużeniem i nudą. Zbyt często powtarza się to samo — specyficzna naiwność, — 
granicząca z cynizmem, w żądaniach, ocenach, wypowiedziach wszelkiego rodzaju/ bezczelność, 
nieraz zapierająca dech; wreszcie, w niedawnej przeszłości, nie mniej dech zapierająca zbrod­
nia, Nuży zarówno to, że Niemcy wmówić usiłują całemu światu dokładne przeciwieńswlo rze­
czywistości — jak i to, że im się to usiłowanie udaje w tak zadziwiającym stopniu. Powoli w y­
twarza się pojęcie o tzw. opinii światowej, jako o fenomenalnym zbiorze ludzi naiwnych, a o 
narodzie niemieckim, jako o posiadającym dwa współzawodniczące talenty: talent zbrodni i  ta­
lent oszustwa.
Przed niedawnym czasem nar 

łAmach jednego z najpoważniej­
szych dzienników niemieckich 
(wlaściciwie amerykańsko • nie­
mieckich), berlińskiego „T&ges- 
spiegel" pojawiła się wypowiedź 
niejakiego Waltera G. Beckera — 
mająoa formą listu do redakcji, 
a zamieszczona w specjalnym 
dziale wolnych wypowiedzi czy­
telników, Pan Becker twierdził, 
że hitlerowcy woale nie wysied­
lali'Polaków z zajętych polskich 
terenów — ba, że nawet nie my­
śleli o- czymś podobnym., W y­
powiedź ta, w której bezczel­
ność i cynizm graniczyły z nie­
prawdopodobnym pojęciem Jo 
głupocie adresatów, polemizo­
wała z odpowiednimi zdaniami 
w reportażu znanego angielskie­
go korespondenta, Aleksandra 
Wertha. % |
Ponieważ wszelkie wypowiedzi 

'Obciążające Polaków są w dzi­
siejszych Niemczech — rozgory­
czonych za odebranie im tysiąc­
letniego łupu nad Odrą i Nysą—

E b icM  n it t o  oli; eDlnzlszmn
<fta i wa*£i chbdni o- r i l ef n ieckiê b 
No We trudności 
reeUracfi planów USA

prasowe z Paryża, Frankfurtu i 
Waszyngtonu wydają się wska- 
zywać jńil tg, że i amerykański* 
plany stworzenia 3-slrefowej ad­
ministracji zachodnich Niemjec, 
całkowicie opanowanej przez A-

S p e c ja ln ?  
w fsh iii 
Czang-Kai-Ś?ekę 
s A w o ła i?  z  U S A

PARYŻ. Według doniesienia agen­
cji France Presse z Nankinu, rząd 
chiński odwołał ze Stanów Zjedno­
czonych specjalnego ; wysłannika ~  
generała Fenę-Yu-Szane — do decy- 

i z u  tej przywiązuje śią anią wagą w 
.Chińskim kołach < politycznych w 
zWiązfeu z rozpoczęciem przez od­
działy chińskiej armii ludowej — ńó- 

|  Wej wielkiej ofensywy.

U p ro w a d ze n ie
przemysłowca
sycYlijskiego
prze* gangsterów

RZYM. Donoszą z Palermo, że 
jedna z nieuchwytnych band 

; sycylijskich; na której czele stoi 
bandytą Giuliano, uprowadziła 

; znanego 'przemysłowca sycylij­
skiego — Nągrina z jago labiyM 
w Carini. Wszczęte. nątyahmińst. 
przez policję poszukiwania^ nje 
przyniosły jak dotąd wyników.

merykan, Natrafiają f na pewne 
trudności.
; W Paryżu, po powrocie mini­
stra Bidaull f  Londynu, daje się 
odazuć brak entuzjazmu dla sca­
lenia Strefy francuskiej że 'Strefą 
brytjsko amerykańską na warun­
kach/ które chcą narzucić Ame­
rykanie. Rząd francuski wyka­
zuje w tej sprawie pewną wstrze 
mi ężłiwość i daje * nieoficjalnie 
do zrozumienie, tŻL0 tS |'®4 ^ .  
przeprowadzenie : scalenia jedy­
nie na własnych warunkach. ; 
Korespondent londyński dzien­

nika „Chicago Sun" — Kuh — 
donosi, że na konferencji 3-ch 
państw zachodnich, która ma się 
wkrótce' odbyć W Berlinie, nie 
będzie prawdopodobnie {powzię?. 
ta żtidha dećyżją w Sprawie‘sca­
lenia stref wobec znacznej -róż­
nicy poglądów między Francu­
zami’ u Amerykanami. Konferen­
cja ma się zająć przede wszyst­
kim . sprawą reformy walutowej 
V zachodnich Niemczech oraz 
sprawą zagłębia Saały. 1

Wobec braku entuzjazniu ze 
Strony faencuskjej dla idei pań­
stwa zachodnio - niemieckiego/ 
oraz niechęci samych Niemców 
dla tej idei *— Amerykanie chcą 
zająć się obecnie jedynie wzmóc 
nieniem aparatu administracyj­
nego scalonej strefy anglosa- 

1 skiej.
Korespondent „Chicago : Sun"

. podkreśla, że ponieważ Amery­
kanom udało Się Wyeliminować 
prawie całkowicie wpływy bry­
tyjskie . w tzw. B ia^ii ;{$c#ona 
strefa anglosaska), Brytyjczycy, 
mimo, że ponoszą tylko 20 proc. 
kosztów, ża*ują obecnie, ze do­
puścili do tak bezwzględnej in­
gerencji czynników amerykań­
skich W sprawy swojej strefy o- 
kupacyjnej.

niezmiernie mile widziane, moż­
na było co najwyżej przypusz­
czać, że list Waltera Beckera do 
redakcji „Tagesspiegel" znajdzie 
wdzięcznych czytelników i po­
mnoży liczbę niemieckich 5 „ar­
gumentów" o dozhanej 'przez 
wysiedlonych do Rzeszy Niem­
ców „srogiej krzywdzie"". Tym­
czasem zdarzyło się coś wręcz 
zdumiewającego...

„Tagesspiegel" zamieszcza , z 
zasady listy swoich czytelników 
bez żadnych redakcyjnych - ko­
mentarzy — tak stało się przeto 
i tym razem. Ale oto w kilka dni 
później, w tym samym dziale 
gazety pojawiła się wypowiedź, 
w której:'Znużone oczy, przywyk­
łe do coraz nowych objawów 
germańskiej bezczelności, prze­
czytać mogły' — 00'następuje:

^Wywodom p. Waltera G. Bec­
kera (Tagesspiegel Nr 245) muszę 
się przeciwstawić ' pisze p. 
Pauf B ock,z Lubeki. — Dó nie-' 
zliczonych zbrodni narodowego 
socjalizmu zaliczyć należy także 
wygnanie Polaków z anektowa­
nych przez Hitlera obszarów pol­
skich. (Podkr. nasze). Prawie’ 
wszyscy Polacy zostali usunięci 
do’ tzw. „Generalnej Gubernii", a 
na ibh miejsce osiedlono Niem­
ców. Tylko ozęść proletariatu 
polskiego pozostawiono na tych

Polacy, którzy -musielj opuścić 
strony ojczyste (podkr. nasze) — 
mogli zabrać tylko jedną-waliz­
kę i pozostawić -musieli w mie­
szkaniach całą resztę swego mie­
nie, która przypadała następnie 
w udziale niemieckim przyby- 

i  *
' Zneiem Poznań % pobytu w 

szpitalu latem 1918 r., jako mia­
sto, _ w którym mieszkali Niem­
cy . i Po-lacy wszystkich warstw 
społecznych. Kiedy w  r. 1944 by­
łem przez krótki czas w Pozna­
niu, tamtejsze stosunki wstrzą­
snęły mną tak bardzo, że skróci­
łem swój pobyt jak tylko to by­
ło możliwe. Polacy traktowani 
byli jak ludzie upośledzeni 
prawnie/ z tramwajów korzystać 
nie mogli wcale, lub tylko w 
specjalnych wagonach, nad wej­
ściami większej części sklep św— 
kin i restauracji widniały napi­
sy, które zakazywały im wstępu,

19 g ru d n ia
7928
. - ‘ W' odpowiedzi na ttw‘ające od 

dłuższego czasu demonstracje an­
tyfrancuskie we Włoszech, w któ­
rych : faszyści . włoscy domagali 
Się Korsym, Nicei i Tunisu, miń,

■ Bonnet oświadcza W Izbie Depii- 
towanych imieniem rząflu: Frań- 
cia nie ustąpi Włochom ani p i f  
dzi własnego terytorium',

2 0  grudnia
7940

Z rumuńskiego więzienia zbiegł 
Rydz-Smigły.

1947
\  Rozpoczęte w dniu b grudma 

przeciwuderzenie Armii Czerwo­
nej pod dowództwem 'Żukowa,

doprowadziło do odzyskania Ra- 
[;■ dinitta i Kaługi. Niemcy przegrali 

bitwę o Moskwę. - Oddziały nie­
mieckie .̂ które znajdowały: się już 
20 km od ■ stolicy. Związku Ra- 

„• dzieckiego, zostały odrzucone''na 
odległość 200 km.

Ną Mindanao, ostatniej wyspie 
f. f ruty Filipin, 'lądują oddziały 
japońskie.

7943
Przebywjaąąy w Londynie król 

jugosłowiański Piotr II nie zgo­
dził siętia przefrowadzbtie roz- 
Tnów z wysłannikami matsz. Ti- 
tó$ ' ąowódcy • zwycięskich ‘ wł>jsk 
partyzanckich w Jugosławii,

7944
W  . trakcie kontrofensywy 

. Rundsiedta w Ardenach odazia- 
1 ły SS .wzięły do -niewoli i wbrew 
Wszelkim .przepisom prawa mię­
dzynarodowego rozstrzelały gru- 
pę żołnierzy amerykańskich.

wstęp, na dworcze© kolejowy z 
biletem peronowym był im zaka­
zany, z pociągów korzystać mo­
gli tylko za specjalnym zezwole­
niem i w oddzielnych przedzia­
łach. Jest godne pożałowania, że 
przez sprawozdania takie, jak list 
p. Beckera, podburza się na no­
wo f naród niemiecki, zamiast 
wskazywać na to, gdzie leżą 
przyczyny jj dzisiejszej polityki 
polskiej". ■

Na szczególną uwagę w tej 
zdumiewającej wypowiedzi 

Niemca zasługuje fakt, ' te p. 
Bock zalicza tereny objęte hitle­
rowskim wysiedleniem ■ do ob­
szarów polskich, ćo- w pojęciach 
Niemców nie jest wcale1 tak bar­
dzo częste.

Nie jest wcale wykluczone, że 
p. Bock jeżeli nie podpisał li­
stu fikcyjnym nazwiskiem— mo­
że być .ofiarą niejednej szykany 
i przykrości ze strony swoich 
rodaków.

- Niestety jednak, kiedy zesta­
wimy tę wypowiedź z licznymi 
innymi opiniami niemieckimi — 
ńp. tymi, które zamieszczał na 
swych łamach amerykański dwu­
tygodnik w Niemczech „Heute" 
w ramach dyskusji dotyczącej 
właśnie wysiedleń z Polski — 
musi się rzucić nam w, oczy, jak 
dalece odosobniony jest ten głos 
z Lubeki. Po spojrzeniu na jasne 
światło ciemna nos wydaje się 
nam zwykle jeszcze ©emniejsza. 
Na tle tej Wyjątkowej wypowie­
dzi tamte wydają się nam jesz­
cze gorsze.

Drugi smutny punkt ■— to fakt, 
że p. Paul Bock musi być czło­
wiekiem starszym, skoro już w 
1918 t, leżał w szpitalu w Pozna­
niu. Wypowiedź, tego rodzaju s 
szeregów młodego pokolenia 
niemieckiego byłaby szczegól­
nie cenna.

Zdajemy tobie aż nazbyt dob­
rze sprawę, że na jednym uczci­
wym człowieku wśród t a k i e ­
go  narodu wiele budować nie 
można. Notując jednak stale 
wszelkie przejawy tego, Co po­
tocznie nazywamy prus&ctwem, 
czy duchem germańskim — u- 
ważamy za prostą uczciwość za­
notowania tegoHgduego głosu.— 
Mówi on nam o istnieniu ja­
kichś drugich' Niemiec, o któ­
rych wiele się słyszy od krzykli­
wych niemieckich publicystów, 
i  k tó ry m ip rz y z n a ć  trzeba — 
nie mreliśiuy w dziejach prawie 
wcale do czynienia...

M. J,

i Taf emnlGza 
kradzież
^azu łzawiącego

PARYŻ (Obsł. wŁ). - -  Z labom- 
torium jednego z posterunków po­
licji w Paryżu nieznani eprawcy 
ukradli W nocy 18 butli, zawiera­
jących sprężony gaz bawiący. Do­
tychczasowe poszukiwania nie­
zwykłych złodziei nie dały żadne­
go rezultatu. Nie wiadomo rów­
nież, w jakim celu "dokonań© tak 
oryginalnej kradzieży.

Rabin. Korff
p ro w izo ryc zn ie  w o ln y

PARYŻ (Obsł. w!.). %r Francuski 
sędzia Śledczy w Paryżu zwolnił z 
więzienia' rabina Korffa po, wpła­
ceniu przez niego 400,000 franków , 
kaucji. Rabin na każde żądanie sę­
dziego Ina stawić się w sądzie lub 
więzieniu.

Rabin Korff aresztowany został 
7 października na lotnisku pary­
skim w chwili, gdy zamierzał wy- 
lecieć samolotem izekomo celem 
zrzucenia bomby na Londyn. Poli­
cją francuska oskarża go o przy­
gotowywanie zamachu z ramienia 
terrorystycznej organizacji, żydow­
skiej 'Sterna.

nifgołaj6z?k
w sfuibie Hearsta

NOWY JORK. Prasa, amerykań­
ska donosi; że Heam zamówił u Mi­
kołajczyka serię artykułów. Komen­
tując tę ’ wiadomość tygodnie „la 
Fact“ przypomina, że wśród polity­
ków, którzy pisywali dla Heatsta 
znajdowali się m. in. Mussolini, Goe- < 
ring, Gehels i Rosenberg.

CCJT apeluje do robotników francuskich

Rozbljacfei robota „Fo rte  ouurieure"
sfuzy nieprzyjaciołom mas pracujących

PARYŻ. W związku i  ustąpieniem przedstawicieli „Perce ouyrle- 
ure“ z biura końiederalnegó CGT, komisja administracyjna CG Tu- 
chwaliłą rezolucję, w której stwierdza, t t  krok ten stanowi końco­
wy etap rozbijackiej akcji politycznej, prowadzonej w łonie CGT 
z pogwałceniem karty o jedności 1 statutu konfederalnego.

Podkreślając tż pobudki tej ak­
cji obce są interesom robotniczym, 
demokracji, narodowi i dziełu po­
koju, komisją administracyjna 
CGT wyraża" przekonanie, że ma­
sy pracujące potrafią Unieszkodli­
wić jej skutki, odrzucając apel 
•rozłamowej grupy „Force ouvrie- 
ure“ i zwierając jeszcze bardziej 
swe szeregi w ramach CGT.

Komisja administracyjna, stwier­
dzając, te  CGT będzie nadal pro­
wadzić swą dotychczasową akcję, 
zmierzającą do realizacji wyty­
czonego programu, poleciła jedno­
cześnie biuru konfederalnemu wy­
danie wszelkich nieodzownych za­
rządzeń dla zapewnienia regular­
nego funkcjonowania wszystkich 
związków . zawodowych. Komisja 
wzywa federację .1  unie departa­
mentalne .do niezwłocznego przed-

stawienia kandydatów celom umoż 
liwienia' przyszłemu krajowemu 
komitetowi konfederalnemu za­
stąpienie sekretarzy konfederal- 
nych, którzy bodali się do dymisji.

Komisja aaminlstracyjna " pośtąr 
nowila zwołać; krajowy komitet 
konfederalny na 5 1 6 stycznia 
1948 r. :"

Na marginesie ustąpienia Człon­
ków' grupy „Borćę ouvrieure“, na­
leży podkreślić, że sekretaiz świa­
towej federacji związków’ zawodo­
wych • Louis Salliant, sekretarz 
związku zawodowego drukarzy 
Bhne oraz sekretarz generalny 
związku zawodowego urzędników 
Le Leap, którzy nie należą do par­
tii komunistycznej, wypowiedzieli 
się za pozostaniem w CGT. '
- W chwili obecnej — oświadczył 

Le - Leap — -istnieją dwtę siły:

Pożar jakiego we Wrocławiu jeszcze nie było
Wszystkie oddziały Straży Pożarnej w akcp ratowniczej 
Pracownicy Instytutu filmowego 
ratują z płomieni 600 szpul filmów

i Wczoraj w godzinach połu­
dniowych przechodnie na ul; 
Fredry zaalarmowani zostali na­
gle i krzykiem1 kobiecym — PAli 
Się< dochodzącym z górnych 
pięter budynku^ w którym mię1 
dary innymi zna] dują-śię "pomie­
szczenia stołówki ’ pracowników 
Zafządu Miasta. Nad budynkiem 
unosił się pióropusz gęstego dy­
mu rozpraszanego oo chwila 
gwałtownymi podmuchami wia­
tru. Poprzez drewniane konstruk­
cje stropu _ strzelał w  górę ostry 
jęzor płomieni, ogarniając z prze­
rażającą szybkością • coraz więk­
szą przestrzeń dachu. -

Zawiadomiona ' niezwłocznie 
Straż pożarna po przyjaździe na 
miejsce wypadku zastała już ca­
ły dach w płomieniach. Prócz 
tego ogień przedosiał-się ną niż­
sze piętra budynku, skąd buchał 
gryzący w oczy dym i płomie­
nie. Strażacy przedostali się przez 
płonącą klatkę schodową . na 
dach, gdzie wśród ciemności 
wywołanych gęstym niepizeni- 
kliwym dymem palącej się papy,' 
przystąpiono do akcji ratowni­
czej. Okazało się jednak, że ciś­
nienie w hydrancie ulicznym nie 
wystarczało dla sprawnego wy­
windowania wody na piąte pię- 
tro budynku, akcję więc wstrzy­
mano, ograniczając się jedynie 
do roctrąbywania płonących ża­
gwi, W międzyczasie zawezwa­
no do czynnego udziału dwa po­
zostałe ą$j|ziałY wrdsławskioj 
Straży Poż#mej, oraz sprowadzo­
no motopompę dia wzmocnienia 
strumienia _ wody. W pewnym 
momencie jeden % młodych! nie-

doświadczonych strażaków’ pra­
cując w bezpośrednim sąsiedz­
twie płomieni zasłabł. Miejsce 
jego zaj*ąt momentalnie "iiiny; W 
chwilę po tym nadjechała molg- 
j>«npa z , drugim Oddziałam 
Straży.

Podczas kiedy na dachu na 
wysokości 5 piętra toczyła się 
zajadła wałka z rozszalałym ży­
wiołem, na niższych kondygna­
cjach oddziały strażaków gasiły 
lokalne ogniska powstałe z prze- 
rzucetiia się płórnieni. Dużą frud- 
nością w akcji ratunkowej był - • - . ■ ,
np. fakt, że poddasze wypełni©- nu?1®IU łrwa dogaszenie zgliszcz.

ne było starymi, wysuszonymi 
meblami biurowymi,, rupieciami 
lip. Jeszcze niżej pracownicy In­
stytutu "Filmów; ojjdz. Wrocław, 
wydz. filmu oświatowego ratowa­
li własnoręcznie nagromadzone 
w lokalu biurowym filmy, apa­
raty projekcyjne ftp. Dzięki ich 
‘wysiłkom udało'się-dosłownie z 
płomieni wydobyć około ’600 
szpul filmów oświatowych, w 
tym dwa dźwiękowe.

Około godziny 5 po południu 
pożar zlokalizowano. Godnym 
u,wagi. jest fakt bliskiej współ­
pracy, organów MO ze strażaka­
mi,; dzięki czemu akcja prowa­
dzona. była ' z- punktu bardzo 
sprężyście. W chwili zamykania

Rumuński minister przemysłu mówi
o znaczeniu ukłaclti 
rumuńsko- jugosłowiańskiego
Wtelki wiec 
w Bukareszcie

BUKARESZT. Na masowym wie­
cu Jaki odbył, się w stolicy Ru­
munii z okazji podpisania z Ju­
gosławią układu o przyja.ni, 
współpiaęy i pomocy wzajemnej 
wygłosił przemówienie ■- minister 
przemysłu . .Georgią Dej. ' 

Podkreślając pokojowe cele. Ja­
kie przyświecały obu delegacjom* 
pńsy ząwarciu tego układu, mini­
ster zaznaczył jednocześnie, iż u- 
kła,d jest wyrazem woli narodów 
jąggśląwii i" 'Rumunii obrony 
swych praw i niepodległości.

De] stwierdził, iż sojusz jugósio-

wiąńśko-rumuński zadaje kłam po­
głoskom o tworzeniu jakiegoś bló- 
ku słowiańskiego. i 

Reakcyjni politycy — oświad­
czył.— nie mogę i nie chcą zro­
zumieć, że w Europie Wschodniej 
i południowo-wschodniej nte mą 
mowy w jakimś bloku słowiań­
skim lub-innym, lecz tylko o bra­
terskiej współpracy demokratycz­
nych krajów w. obronie pokoju 1 
niejmdłeglości.. ]

Przechodząc do, sprawy •niemiec­
k i^  minister Dej podkreślił, że za- 
lówńo Rumunia- jak i Jugosławia 
zainteresowane Są -w, demilitary* 
zacji f  demokratyzacji Niemiec; 
które Uniemożliwiły ha powtórze­
nie nowego „drang nach osten".

pracownicy 1 ich wrogowie. NI* 
zrobimy niczego, co mogłoby słu­
żyć nieprzyjaciołom pracujących.

Wiele dzienników;1 liczy się z 
możliwością; . wejśeiS;’ wytoienloi \ 
nych działaczy do biura kohfede-' 
ralnego CG.T. Przy Czym Salliąńt 
miałby, objąć stanowisko sekreta- ’ 
rza generalnego zwolnione przez 
Jouhauz,

Dzienniki prawicowe nie ukry­
wają swego zadowolenia z roz- j 
łamu yr CGT i  -domagają się, aby j 
nowa centrala' związkowa Objęła, '  
poza „Force ouvrleure“, również 
związki ,,‘,autonomiczne" i Chrze­
ścijańskie; ’

Akcja pacvfikacyjna 
woisk holenderskich 
w Indonezji

LÓNDYN.,W edług komunika­
tu indonezyjskiego ministerstwa 
iniormacji, w  czasie operacji „o- 
azyszczająoygh", prowadzonych 
przez Holendrów w dniach mię­
dzy 9 a 12.grudnia, zostało żabi- ; 
tych w  rejonie Krawamg ponad 
500 osób spośród ludności cywil­
ne!, a 200 rannych. Dowództwo 
holenderskie przyznało się do 
przeprowadzonej akcji, zaznacza­
jąc, ; że skierowana ona by ła  
przeciwifco grasującym  bandom ., ąS

„Mars w? i i s i s 11 j
otrzyrna^v 13 340
kart iYwńośefowYch

WARŚZAWJju. Poważne [ naduży- 
ia wykryła kontre^a Min. Aprowi­
zacji w województwach śląsko-dą 
jrowskim, wrocławskim'' i łódzkim-'^ 
W przeszło 450 zakładach wysta» j 
widno IĄ430. fikcyjnych kart żyw- 
nefciowych martwe diisze.
Nadużycia te spowodowały systema- , 
tyczne zaburzenia w terminowym',.. 
zaopatrzeniu tyćh pracowników, któ­
rym istomie przysługiwał przydział, 
Winnych oddano; w ręce władz pro­
kuratorskich .

4 god?fn? frwufo
przemówienie nroknrCora

WĄRSZAWA., W  procesie szpie-jjj 
gowsktm to c z ą c s j ę  przed trybu' ̂  
naiftm Wojskowym dzif o godz. 9 45 
mźjłoczął mpwę joskarżycielśką płkjj 
Żarako r Zarako;wski. Przemówienie ' 
prcjłfumtpra trąraio ł  godz., pp czym' 
zabrał głos obrońca Kwiecińskiego 
ad w. Ruszkowski.

Personel 
polskiego rad a 
zatruł sie
m ię s e m  w  e jjr z o w y m

WARSZAWA. H  'osób spolród >13 
personelu polskiego radia zatruło się 
mięsem wieprzowym w stołówce na 
Koszykowej. Okazało się że; mięso \ 
zawięraig’'t^ychmy. Choroba zaczęła j,i 
s:ę gwałtownie rozwijać. WsiczęS* 
doclipdzenie, w celu wykrycia, źródła -i 
dostawy mięsa.
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Jutro: Wigilia. *

W ażne feleiony: ‘''K om enda 
Miejska MO \ 27-34, Straż pożarna 
28-04, pogotowie PCK 24-24.

DYŻURY APTEK 
Pod Opatrznością — 'Stalina 51 
Pod 'Lwem jag PI. Słoneczny 2 
Pod Aniołem — Szczytnieka 28 

? , 'Nowa Apteka — Piastowska 36

ZAMIAST ŻYCZEŃ — NA RPTD. 
,, ' j-,Ząfttiąsi zyczeń świątecznych 

składam na Rr T} P» 'D. zł. 1.000. 
Bronisław Winnicki.

, WICHURA ZRYWA DACHY 
Szalejąca w dniu ' wczarajszym 

w godzinach przedpołudniowych 
wichura zrywała nie tylko prze- 

-  chodniom kapelusze,, ale spowodo­
wała również walanie kią ruin i 

f. dachów. W* kilku ■"Wypadkach- gd- 
łamkajni spadających gruzów! zp- 
stall poturbowani i pTŻpcliódnie.i 
Przy rogu ulic Jfercena i -Dąbrow­
skiego zerwany został tiąch z ■< jed­
nej posesji,, a..spa.dająće kawałki' 
poraniły przechodzącą w tym mb- 

, mencie pratorrniczką PZZ. ,,

BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA 
ZAMKNIĘTA 5 DNI \ . 

Ćżytelnia Biblioteki Uniwersy­
teckiej' we, Wrocławiu jest zamk- 

‘ nięta od 23 12.'do 28 12. br. włącz­
nie, prze? dalszy, okres świąteczny 

* (ź -wyjątkiem /świąt) pozostaje o- 
twarta.

DO ORMOWCÓW WOJEWÓDZ­
TWA WROCŁAWSKIEGO 

Z okazji świąt Bożego Narodze­
nia i Nowego Roku przysyłem ser­
deczne życzenia' wszystkim człop- 
kom Q \ Rx M  O', "instruktorom 
honorowym i dowódcom oraz 
"współpracującym | ' “Ocbgtóezjrriil 
Rjezfejwaini Obywatelskiej.

Kbtaendant Wojewódzki ORMO 
' ' 'v<Wrocław. Stolarski, kapitan.

RÓWNIEŻ W ŚWIĘTA 
WYŁADOWYWAĆ WAGONY 

'  Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań­
stwowych we - Wrocławiu podaje 

' dq wiadomości, że w czasią świąt 
Bożego Narodzenia w dnjach 25 i 
26. i2. 47 r.,* praca Polskich Kolej 
łaństwożrych^ w_ zakresie od na- 
3awęóW"3o przewozu i wydawa­
nia odbiorcom przesyłek, towaro­
wych oraz wszystkich połączpnych 
z tym czynności, będzie się od- 

” jbyw.ąć jak w dnie powszednie. W 
związku Z tym ofcowiązujd nadaw­
ców i odbiorców naładowanie 
względnie naładowanie1 wagonów 
jak w dnie powszednie , 

Dyrekcja Okręgpwa Kolei Pań­
stwowych' we Wrocławiu.

. UDUSIŁ SIĘ W MULE 
Wczoraj w godzinach rannych 

znaleziono w i stawie przylegają­
cym do cukrowni we Wrocławiu- 
Klecinie zwłoki mężczyzny w śred 
nim wieku, leżącego głęboko w 
mule stawowym. Po wydobyciu 
zwłok znaleziono w bocznej kie­
szeni marynarki zmarłego doku­
menty wystawione przez zarząd 
gminy w Bielanach pow. Wrocław 
na nazwisko Mariana Kołodzieja.
' W toku dochodzeń ustalońo, że 

Kołodziej wracał poprzedniego 
wieczoru z Klecina do domu. Po 
pijanemu zmylił drogę i  wszedł 
w muł zalegający brzegi stawu; Po 
przebyciu około 30 metrów Koło­
dziej stracił równowagę, . upadł 
twarzą w muł i udusił się.

Zwłoki nieszczęśliwego przewie­
ziono do zakładu medycyny sądo­
wej.

N i e  t a k  d a w n o  l a s  —
dziś stół wigilijny
Partyzanci — b, więźniowie polityczni i MO obchodzą „Gwiazdkę"

W ubiegłą niedzielę, miasto 
przybrało' v wybłthiś świąteczny 
wygląd. - Lśniące od kolorowych 
świateł i iluminacji'witryny skle­
powe ukazywały oczom' przechod­
niów choinki obwieszone najroz­
maitszymi. cackami, barwnymi 
świecidełkąmi itp. ■ W  tym. dniu 
szeteg instytucji i  związków i na 
terenie naszego miasta' zorganizo­
wało tradycyjne, zbiorowe opłat­
ki, gromadząc przy choince rze­
sze swych; podopiecznych.

OPŁATEK U PARTYZANTÓW
Między innymi staraniem Miej­

skiego i Powiatowego Zarządu 
Związku Uczestników Walki Zbrój 
gej o Wplność i Demokrację od­
był się w świetlicy Związku 
.tradycyjny partyzancki opłatek. 
■Uroczystość zaszczycili swą 'obec- 
nością gem Daniluk-Daniłowskl, 
d-pa, ;OW 4, jego zastępca do spr. 
polowych płk. Lipiński, prezydent

Co sifclKac,
na D o ln y m  Ś ląs ku
#  W Głogowie oddany został do 
użytku nowy most na Odrze. Most 
przyczyni się niewątpliwie do oży­
wienia miasta, które dotychczas ko­
rzystało z prowizorycznego promu. 
®  jak się - dowiadujemy, istnieje 
możliwość nabywania mienią tury­
stycznego znajdującego się na Dol­
nym. Śląsku, również i przez sektor 
prywatny.

n!etfz!elii
udała się

Ubiegła niedziela i. rw. „złota" 
prawdopodobnie, udała, się na­
szym kupcom. Prawie wszystkie 
sklepy były otwarte i jak można 
było obserwować, cieszyły j się 
liczną klifcnięlą. W niektórych 
np. na ulicy Sfałifia, panował po

wia korzystając z pięknej pogo­
dy tłumnie wylegli na miasto, 
by poczynić nieodzowne zaku- 
py^£wiąieczne. Z rozmów, prze­
prowadzonych w niektórych skle­
pach, wynika, iże Właściciele igri- 
są zadowoleni z obrotu niedziel­
nego. Największym powodze­
niem cieszyły się sklepy z ga- 
lanierią, zaś z iowarów na pierw­
szym miejscu wymienić; należy 
rękawiczki, szaliki, czapki i bie­
liznę Ciepłą. Również i sprzeda­
jący choinki nie mogą narzekać, 
ponieważ większość mieszkań­
ców właśnie ub. niedzielę prze 
znaczyła na zakup drzewka.

**
miasta ,ob. Kupczyński, przedsta­
wiciel TEŻ -kpt. Lipski, przedsta­
wiciele żydowskiego Związku U- 
czestników W aiti s z‘‘ Faszyzmem, 
oraz przedstawiciele Żwiązkti y- ' 
sadnictwa Wojskowego.

W obszernej świetlicy rozjarzy­
ła się barwną iluminacją tradycyj­
na choinka. W okół niej zasiedli 
przy świątecznie, przybranych sto­
łach byli partyzanci z okresu o- 
kupaejl niemieckiej.

Okolicznościowe przemówienie 
wygłosił prezes Zarządu Uczestn. 
Walki Zbrojnej kpt. Fundowicz. 
W mocnych, żołnierskich słowach 
ujął on znaczenie tradycyjnego 
święta, nawiązując do czasów ■ 
klędy domem partyzanta były 
jeno głębie lasów świętokrzy­
skich czy lubelskich. Wraca­
jąc wspomnieniem do okre­
su, kiedy pod groźbą niemieckiej 
kuli szćdł partyzant do oddalonej 
wioski, aby obecnością swoją w 
dniu . tradycyjnego święta krzepić 
zwątlałe serca mieszkańców, -7- 
mówca powiedział między inny-, 
mi: Na leżach partyzanckich u- 
krytych wśród głębokich ostępów 
leśnych żyje do dzisiaj pamięć 
partyzanckich ( opłatków, ,co w o- 
kresie krwawej okupacji niemiec­
kiej stały się zbrojnym manifes­
tem polskiego oręża na terenie 
kraju. Dziś jako spuścizna tam­
tych czasów pozostała nam trady­
cja," której wiernie strzec będzie­
my-

Z kolei przemawiali z ramienia 
DOW pułk. Lipiński, prezydent m, 
Kupczyński, oraz i przedstawiciel 
b. partyzantów. W; serdecznej ąt- 
mosferze wspólnego zbratania 
szybko upływał czas na rozmo­
wach z dawnymi ■' towarzyszami 
broni. Na zakończenie zgromadze­
ni odśpiewali .kilka kolend.

CHOINKA U B. WIĘŹNIÓW
Niemal jednocześnie odbyła się 

w świetlicy Koła Związku b.

Więźniów .Politycznych podniosła 
uroczystość gwiazdkowa dla dzieci 
i, wdów po zamordowanych kole­
gach — współwięźniach hitlerow­
skich obozów koncentracyjnych. 
Tradycyjna Choinka zgromadziła 
licznie byłych więźniów i osiero­
cone dzieci w świątecznie przybra­
nej świetlicy Koła, aby w miłej 
rodzinnej atmosferze wzajemnego 
współżycia, staropolskim zwycza­
jem podzielić 1 się opłatkiem.

Okolicznościowe przemówienie 
Wygłosił prezes Koiła dr Kuczyń­
ski, podkreślając m. inn. fakt, że 
oto. po latach tułaczki i prześlado­
wań w niemieckich obozach stra­
ceń nadszedł jednak dzień, w któ, 
rym jjyli więźniowie obchodzić 
będą uroczyście tradycyjny opła­
tek w nowej siedzibie Związku w 
polskim Wrocławiu. /

Rozdanie paczek z upominkami, 
poprzedził występ artystyczny 
dzieci — sierotek po zamordowa­
nych- w obozach koncentracyj-.

nych. A po tym rozradowały, się 
dziecięce buziaki widokiem sma­
kowitych ciasteczek 1 cukierków. 
Zdarzyło się i tak, że paczka 
gwiazdkowa większa była od mai; 
ca, który nie zrażony „słodkim* 
ciężarem' odchodził obdarzony od 
stołu kryjąc się pod opiekuńcze 
ramiona mamusi.

GWIAZDKA U MILICJANTÓW
Nie mniejszą atrakcję zgotowa­

ła dla swych podopiecznych Ro­
dzina Milicyjna przy Woj. Kom. 
MO we’ Wrocławiu, W. pięknie u- 
dekorowanej świetlicy zagościł 
św. Mikołaj ' obdarzając dzieci e- 
fektownymi upominkami. Olbrzy­
mia torba i cały samochód wypeł­
nione były prezentami dobrego 
św. Mikołaja, który wprawdzie 
trochę spóźniony zdążył jednak 
przed świętami obdarzyć 250 dzie­
ci milicjantów. Prócz tego sierot­
ki po poległych na posterunku 
funkcjonariuszach MO otrzymały 
jednorazowo po 400 zł. Szkoda 
tylko, że w najważniejszej części 
Uroczystości spłonęła nagle efek­
townie ubraha ć h ó iń k ą f p rz e d ­
miot zachwytu małych „gości" !•

Na kolejach ścisk ■ 
w autobusach wygodnie!
6 autobusów PKS-u 
o d cia /a  pociągi
< Na dworcach wrocławskich pa­
nuje ruch po prostu „niesamowi­
ty". Przyjeżdżające i odjeżdżają­
ce pociągi Si przypominają nam 
pierwszy okres uruchomienia kolei 
na Dolnym Śląsku. Nie tylkó 
schody i bufory,' ale i dachy są 
pozajmowaneI przez pasaeróW.

O wiele lepiej przedstawią się 
sytuacja jeżeli chodz.1 o komuni­
kację autobusową. I tu widzimy 
przepełnienie, ale pasażerowie, o 
ile zakupili bilet mają przynaj-

mniej gwarancję, że pojadą. Na 
dworcu autobusowym panuje oży­
wiony ruch, zwłaszcza w godzi­
nach rannych. Autobusy odchodzą 
W najrozmaitszych kierunkach do 
Krakowa, Kałowie, Kłodzka, Dzier­
żoniowa, Wałbrzycha, a nawet O- 
strowia W jelk..

Komunikacją- odbywa . się punk­
tualnie,. co zapisać należy na-do­
bro PKS. Prowizoryczny dworzec 
autobusowy dostosowany już, do 
potrzeb publiczności i  posiada na­
wet bufet.j Należałoby zwrócić 
większą uwagę na porządek przy 
kasie, ew. r uruchomić w okre­
sie Większego nasilenia jeszcze 
jedno okienko.

Bestia w ludzkim ciele
zmusiła matkę
do uduszenia dziecka

GLIWICE. (z. o.) Przed Sądem Okręgowym w Gliwicach wzno­
wiony został proces przeciwko Niemce — Małgorzacie Zaporze 
vel Caporze, pochodzącej z Wrocławia, a będącej w  okresie woj­
ny „lageriuehrerin" obozu dla ----- |j j
robotnic polskich i żydowskich 
w Gliwicach.

Oskarżona bYła jedną s naj­
większych bestii, jakie mógł wy­
chować reżim hitlerowski. Udo­
wodniono jej, że w zimie 1943® 
wysłała do pracy cztery więź-

Ważne dla rzemieślników
Nowe przepisy prowadzenia ksiąg 
handlowych

Izba Rzemieilnicza we 'Wrocławiu 
zwraca uwagą wszystkich rzemie­
ślników na rozporządzenie Ministra 
Skarbu,_ zmieniające przepisy o pro­
wadzeniu ksiąg handlowych, uprosz- 

tych i podatkowych.

Sylwetki członkom RN PPS

Jan Drobut —i 
wiceprzewodniczący. OKZZ

Do PPS należy od 1912-go roku. 
Był jednym z najpopularniejszych 
'działaczy Połskiej Partii Socjalistycz­
nej i ruchu zawodowego na terenie 
Lwowa, gdzie pełnił stale odpowie- 
dzi<d£xSpsnkcjf prezesa, btfdi wice- 
f re%Ę$jĘifZwiązku Zawodowego Pra­
cowników Uiytecznołci Publicznej.

Naleiał do najbardziej czynnych 
. na terenie Lwowa i organizatorów 
TUR-is i robotniczych stowarzyszeń 
sportowych. W  okresie okupacji pra­
cował w ruchu podziemnym, : ciesząc 
zif sympatią i szacunkiem wsfółtowa-

■ rzyszy.
Do Wrócławia przyjechał z-chwilą 

1oswobodzenia miasta, obejmując fta-
■ nowisko pierwszego wiceprezydenta. 
VNależy do pierwszych organizatorów

TUR-u, RTPDr .Ugi Morskiej i RÓ- 
,  bętniczego Klubu Sportowego, oraz 

szeregu innych społecznych" instytu- 
. cji na tererńe wo jewództwa, i miasta, 

jest przewodniczącym Wojewódzkiej 
‘Rady PPS. W Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych $ pełni funk­
cją wiceprzewodniczącego. 27 Kon- 
gres Polskiej Partii Socjalistycznej 
Wybrał Jana Drobut* na członka 
'ĘÓdy. Maczelnej.

. Towarzysz Jan Drobut jest człon­
kiem Wojewódzkiej Rady "Narodo­
wej i  wchodzi. w skład Prezydium.

Vedłu nowego brzmienia przepi­
sów o księgach podatnicy, prowadzą­
cy księgi handlowe, do dnia 31 gru­
dnia 1947 r. .mogą składać w wy­
padkach wyjątkowych prośby ido 
dyrektora Izby Skarbowej o zwol­
nienie od obowiązku prowadzenia 
kontroli ilościowej w r. 1948.

Księgi, uproszczone i księgi podat­
kowe winny być przed rozpoczęciem 
okresu rachunkowego, na który mają 
być założone, przedstawione do za­
twierdzenia właściwemu urzędowi 
skarbowemu.

Po podwyższeniu rozporządzeniem 
Ministra Przemysłu i Handlu grani­
cy obrotów,: decydującej o obowiąz­
ku prowadzenia ksiąg handlowych, 
2 S mil. zł na 12 nul. zł, wysokość 
obrotu rocznego, decydująca o obo­
wiązku prowadzenia ksiąg uprosz­
czonych, podniesiona została dla 
przedsiębiorstw wyłącznie usługo­
wych do 2.400.000 zł i dla pozosta­
łych przedsiębiorstw — do 8 mil. 
4. Zmiany powyższe obowiązują od 
dnia 1 stycznia 1948 r.

niarki, choke na zapalenie płuc. 
Kobiety le, pracując na dworze 
przy 40 stopniach gorączki, bez­
pośrednio po powrocie do obozu 
zmarły. Besijalska Niemka do­
prowadziła więźniarki do tego— 
źe bały sdę one, będąc chorymi, 
meldować u lekarza, gdyż Capo- 
ra od razu wysyłała je do obozu 
śmierci w Oświęcimiu. •

W transporcie kobiet źydow- 
Skich, jaki przybył do obozu gli­
wickiego z terenu i. ew. G. G. — 
znajdowała się niejaka Grossfel- 
dowa, która ną drugi dzień po 
przybyciu do obozu powiła 
dziecko. Więźniarki, bojąc się 
zawiadomić o tym krwawą kie­
rowniczkę . obozu, uprosiły leka­
rza obozowego, obywatela ho­
lenderskiego narodowości ży­
dowskiej, dr Simona, o asysto- 
Iwanie przy porodzie.

Zapora dowiedziała się jednak 
pp kilku dniach o wypadku i 
bijąc Grossfeldową oraz iarrory- 
zując. groźbą wysłania do O- 
święctmia, zmusiła ją do własno­
ręcznego . uduszenia niemowlę­
cia. W kilka dni po iym Gross- 
fęldową i dr Simona wysłano do 
Oświęcimia, gdzie' oboje zginęli. 
Poza iym oskarżona przeprowa­

dzała częste rewizje w barakach 
więźniarek, --- bezceremonialnie 
przywłasżćając sobie wartościo­
we rzeczy, jakie oirzymywały 
nifeszczęśnwe kobiety w pacz­
kach, przesłanych przez ich ro­
dziny.

Jedną z ulubionych „rozry­

wek" ̂ Zapory było torturowania 
więźniarek 3-godzinnym klęcze­
niem na śniegu.

Gharakterystycznym jest laki, 
że świadkowie stwierdzają, że

to przejęciu zarządu obozu przez 
S warunki bytowania więźniów 

poprawiły się. Świadczy to I© 
tym, te  ia straszna degenerat- 
ka przewyższała w swych okru­
cieństwach nawet SS-manów. :

GotoledżI
^osypywać chodniki 
piaskiem tub popiołem

Nadzieje, źe śnieg się utrzyma 
przez święta po prostu rozpłynęły 
się

Obfity deszcz, który padał pra­
wie przez ostatnie 24 gódżińy, 
Zmył dość grabą powłokę śnieżną, 
odsłaniając dawne brudy i dziu­
ry Onegdaj w godzinach rannych 
trudno było przejść chodnikami i 
jezdnią, które zamieniły tlę w Jed 
ńą dużą taflą; lodową'. Przechodnie 
wyczyniali akrobatyczne mchy, by 
utrzymać równowagą. Szkoda, ża 
ani dozorcom, ani też mieszkań­
com nie wpadło na myśl, ażeby 
chodniki prezd swoimi posesjami 
wysypać przynajmniej popiołem. 
Pożądanym byłoby, ażeby funkcjo 
nariusze M. O. pouczyli mieszkań­
ców, że w takich wypadkach nag­
łej gołolędzi nie należy czekać, 
aż ktoś posypie chodniki, ale 
trzeba to zrobić we własnym za­
kresie. -, -■ '

MK PPS D*. 
STKIM CZŁON.

Miejski Korni; 
iii Socjalisty cnie 
dziękuje wszysi 
szom, którzy bzz 
garażowaniu Kon 
li mieszkań przyb 
delegatom, za nalei 
nie wziętego na sic 
ku.

TOW. CYRANKI 
SŁ0NIŁ SZTANDA

W  dniu 13 b. 
Komitecie Dziel''' 
nicy uroczy? 
daru partyjr 
becni byli:- di 
Partii — tow. 
tow. Ćwik, Mc 
uroczystości ?
300 miejscowy 
Sekretarz Gen' 
rankiewicz wj 
nie, w którym 
powodu rozra: 
Ziemiach Odz 
mówił zadrwić 
Reierał polityći 
Krasucki. Dzieł 
PPS <w Leśnicy, 
wszelkich starań 
praca była tak L 
w ciągu ostatnich

REPERTUAR * 
PAŃSTW. TEATR DDi
. Wtorek-,,.'śródą, * 'cżwąj 
25 bm. teatr nteczyitny.

PAŃSTW. TEATR DÓLNi 
Iw sali Teatru Popularncr

Wtorek, środa, czwarteł 
bm. teatr niaczynny.; ' *

TEATR'" .„CHOf 
ru Lalki i Ąktojr.

Ód. dnia 18 bm 
inauguracyjna - ret 
panie Bobrze". sR. 
więó o ,godz.--t9p0i 
21 bm. dwa, przedstaw 
godz. 16 i 19. Przedsp+zet 
w kasie Teatru o godz15—19. | | ..ę /.■ 9
WYSTAWY 

Wystawa prąd ce 
ąku Artystów PI;
Oflai Oświąclmskic^ ^  
codziennie,

K I N A
ŚLĄSK: |  „Ludzie bez ji 

film produkcji czeskiej.
WARSZAWA': „Spotka: 

film prod. angielskiej.'

KINO „W A fc  
n i Fredry' N . 

od dziś PROGRJkM S \  
Film prod. augielsj

"Ś p a łk a
w roli głównej: Ce 

Prod.: Koel Coward - 
Cinegui’ 

Artur Bank 
' Eksploatacja: Fi’ 

Pocz. seans. 18

„Moja sióstr 
film prod. ameryk.

Najmilszy potforek ^iozdfto&iy
to los loterii P 7 7

zasługi ,P<)tQżojtę, odbudowie 
miasta dekorowany .został Złotym 
Krzyżem, ponadto posiada medal za 

IPolnaSi j Demokracjo,

Jest okres prWfflwiąte^iy. Wsży- 
CT. żyją w miłym podnieceniu, o- 
zekując urlopów, premii, świąt i po 
iarków gwiazdkowych. Wielu zasta­
nawia się nad wyborem 'upominku, 
iny, był ładny, praktyczny i tani. 

^Ąby sprawił dużą przyjemność i nie 
ladwyrężył -zbytKto'budżetu domo­
wego,

Takim podatkiem, który -dąęzyłby 
■v sobie,'wszystkie te cechy, jest -los 
WIELKIEJ; - OGÓLNOPOLSKIEJ 
LOTERII F Ą N T O ^ j . j Polskiego 
Związku Zachodniego. Jest tani, bo 
kosztuje zaledwie 100 zL miły, bo 
stanowi prawdziwą niespodżiankę i 
pcaktyczny, bo można naii wygrać

jeden z tysięcy fantów takich, Jak: 
s a P. i  gabinet męski, /masz?*
$jy .®o pisania  ̂ aparaty radiowe itd:- 

; OgÓJtta wartość , fantów. wynosi 
3.000 000 z t
,» Ciągnienie odbędzie się 'w okresie 
noworocznym. Pozostało więc zaled­
wie kilka tygodni, aby nabyć szczę­
śliwy los w jednej z placówek tere­
nowych Polskiego Związku Zachod­
niego. iuh zamówić go w Okręgu 
P.ZZ. Wrocław, Ks, Piotra Skargi 21 
P° wpłaceniu 100 zł na konto Ban­
ko . Gosppdrasrwa Spółdzielczego 
nr 305, oma 25 zł na koszty porrn, 

wżgjęjfona ilość losów,

fladu> 7/>r •eC1 n w
WTOREK, 23 GRUDNIA 

*.00 Sygnał czasu; S.05 (Jima. por.;
4.13 Wianom, poranne; 6.20 Muzyka; 6.50 
Program dnia; T.00 Dziennik poranny; 
7,15 Muzyka; 8.20 Infornt. ogólnopolskie; 
OS Skrzynka P. C, KT; 5.35 Kwadrans 
prozy; 8.30 Muzyka: 12.03 Wladołn. po­
łudniowe;' 12.08 Przegląd prasy ttol.;.
12.13 Muzyka: 12.20 ,Z mikrofonem po 
kraju"; 12,30 And. rozrywk.; 13,15 Dia- 
każdego coś prakt.; 13.40 Konc. życzeń; 
M tó  Aktualia ż WrocJ ; 15.25 ■ Komunik.;. 
15.30 Aud. muz.; 16.00 Dziennik pOpohidtr.; 
*M> „Bajeczki". aud, dla dzieci; 16.55 
.Bzefcśplfowska gospoda", słuchów.; 17.40 
..Zagadki muz 18110 i? U. L. .Dlacze­
go oddychamy"; 18.15 Kącik i P , R. W .; i 
18.20 Konc. Życzeń; i 19,00 Z zagadnień 
Świata pracy"; 19.30 :,Rhęitał, skrzyp, Ę. 
Umińskie!; 20:00 Dziennik wieczorny; 
20,50 „Gawędy rybackie"; 2LOO Konc. 
symf.; 2?.00 Audi rozrywk.; 22.45 Muz: •

. »4łj), ozt; wiadomy: 
kam.; 23.55 Z ozt, chwili.

KINO „ O jD R A “ 
ul. Kołłątaja Nr 31. 

dziś PROGRAhf SWIĄTECZI 
Komedia produkcji amery! 

skiej p. t
,Moja Siostra
Wytwórnia: Columl 

Własność: M. , 
Eksploatacja: Flln 
, Pocz. seans. 16,

Sala ogrza:

POLONIA: „Wilki 
film? prod. ameryk. ■ 

TĘCZA: „Niewidzx
tyw . — film prod, an 

Ppczątek o godz. t( 
niedziele gd godz. 14,  ̂
Odra — sala ogrzana

FOTOPL^i^ " ■■



Dodatek dla młodzieżą

i) noc grudniową

tiW  noc grudniową 
'Gwiazda świeci 
A wgtajence 
Boże Dziecię 
Błogosławi świat.

W noc grudniową 
Wieść o cudzie 
Mknie po święcie. 
Idą ludzie.
Każdy z serca rad.

hlopiec z wyspy
Mt było podobne 
rimrch chłopców.
M. samotnej wy-

.r|tóóła ,- Od 
teczka , dzielił ! go 

Całe dnie;' spe- 
nad stadkiem' o- 

iacliigurkł wierzbo- 
fciroo to całkiem 

e tęsknił za ludźmi, 
rzadfjo przypływa- 

3g4.Śtęśtniały i] czuł 
. /mii Diiadek,- Jitfrr 

rWał ^Frmia. był" fe -  
. pozwolił . nikoftlu 

/  na "t^yspe. A* w'dk" 
i|s;ó za-;

v® 5ro)snueToi śtarsg ,
.go dn|a Toni; Jak zwyk-i 
t na wzgórzu Izafczął grać 
cfe,.. Był ćiepiy dzień śło-f 
sSmowy, W oddali wtdnia- 
^^SwMsłrarannel mgle.

żyif" w*"-wszyst-
Igpaktmlkainł i

ećież święte' Bor 
J r nĄfafl 

sEtołc Pocznie wshi* 
j^ełnie w dźwięk' 

keltdelnycb. Czasami 
.Jttosyi fnh tjirtedy' jakieś 
•darki. Żeby także pa- 
‘''StfBożegt) Narodzenia, 

tał glać- W zamy- 
{? ńa“ 'wioskę- 
m  pomiędzy Judzi- 

I Pb raz 
^dMł^ffęsłtn^lS, zakuta'' 
J|ffi'iSpuśaił' Ha wodę 
łkał}’ popłynął, 
na ''brzegu- przechodzili 

Obok /ji,onieśmielonego 
, Toni. patrzył . 'bęzrajSiid:

- ) '
•kazała sie pierwsza 

/Ŝ eę podszedł -doi 
iynłu. jOp6ir7af do 

$ \  W-ih kiedy tniesz- 
J § m f» opłatkiem. ,.Pa- 
pjatie |na ich- jM|tni'ey|l:: 
| e | |  Zauwa-żyte w|rSd 
4kd[iiopoa. Mógł A być 
V?ónfa. Miał różową 
kdjlyszczace radośoią 
yktała choinka. Tpni 
\^ łro iności i przy- 
to $js"ybjf.., Wszyscy 
di|ny n?iedli za sto- 
‘ 'zajął miejsce >a-!
• Toni siał ńaierucho- 

yokci .rozwartymi oczy*

mi- tm fzy  . tamtego' od-

mgzĘl łap ktoś stoi — za 
szybko wybiegi z J |b y £ I 

;wahania zbliżył się d-0 tonią 
'Chodś -do f̂tasj' Przecież fy' 
zmafzniesz. Gzy nie masz 

* "b; rodziny?1
kąiac ha oipów;ed'ź 
Topca dó' wnętrza. .*; 

jikiś smutny chło­
piał żywo domowni- 
że, nie możemy go 
iprzRcież to wieczór

źnalazTo; się od razu 
Istoto, Bziadtojtw spoi 
‘dobrymi, jitebjesTtiTni

—, Czy nię nam nie powiesz o 
sobie? — Zapytał kładąc mu rękę' 
na ramieniu.

— Tak lepiej — wykrzyknął 
chłopiec, Jrtóry go wprojyadził. ■*-' 
Zupełnie Jak w bajce. Przyszedł 
tajemniczy gość-..,
..•Toni przezwyciężył nieśmiałość. 
|yf. Ja przypłynąłem z tamte! 

wyspy — szepnął. — Tam nie ma 
ludżi ani świąt; ani niczego... Tam 
iest smutno.

-r Ale teraz zostaniesz z nami- 
U nas jest przyjemnie, prawda? 
— pytał żywo rówieśnik. Tonią. H

— Ależ Kaziu...
. toni skiflkł powaźpje głową.

[g Tu Jest■“ tak dobrze, tak 
oiepło, jak... Zastanowili sie przez 
chwilę szukając odpowiedniego 
pord\Jdiama, 1
' Jak w niebie — dodał z za­
chwytem-

k  i i d*-ai r t f
■ — To jeszcze nic. Zobaczysz 
jak będzie potem. Kolędy, podar­
ki-.. , Ty ̂ też ooś znajdziesz pod 
choinka. Nd pewno.

Jai?, '-r ździwił sie,-Toni. — 
fiC.mrae nikt niepamiętał.

Ale Kazio' zrobił tajemnicza 
■hiinę.

Po wieczerzy popłynęły kolędy- 
Tonj nieśmiało przyłączył się do 
dhorn: r

Wśród nocnej ciszy...
" Zapomniał o swoim dotychcza­
sowym- życiu. Nd bladych pblicz- 
Lkach ehiópca ukazały się lekkie 
rumieńce. Pył podnięoony i szczę- 
śfiw^, Ci Obcy ludzie przyjęli go 
tak bezpośrednio, .tak bardzo ser­
decznie.

Pod' choinką znalazły się podar­
te dla wszystkich. Dziadzio dostał 
Inbwą. łajkę, matka Kasia broszkę 
i Przybory do szycia, ojcłec —- 
ńotatriiif z ołówkiem, a Kazio ma­

iły .samochód i łyżwy.
I Ostatpią paczkę chłopiec podał 
[gościowi.

— To dla ciebie Toni..
Kazio pomógł mu w i ej rozpa- 

[ kowaniu-

— Czapka, szalik i rękawiczki- 
Wszystko niebieskie miękkie i pu­
szyste,.. „

Toni przetarł’ oczy:
— To niemożliwe- Ja chyba 

śnię..;
Wszyscy się uśmiechali do ę|- 

szołomdoneko chłopca. Kazio 
całkiem tlie Żałował, te wyrzekł 
się jednego podarku.

—' Smutny chłopiec się cieszy 
— wołał klaszcząc w dłonie. — 
Po świętach pokażesz mi swoją 
wyspę. Tam można bawić ;w 
Indian, prawda?

Aie myśli Tonią szły w -Innym 
kierunku:

— Mój, dziadek ostrzegał mnie 
przed obcymi- A ją przeżyłem 
dziś. pierwszy’ szczęśliwy f dzień, 
dzięki ludziom • z wybrzeża.-. ,

Mały wędrowiec dziś obchodzi 
Mieszkania swoich Czytelników 
Witajcie TńilirZosiu, Banko,
Jędrusiu, Stasiu i Kaziku.

Przyszedłem do Was z życzeniami 
Które z szczerego serca płyną 

, Niech wszystkie troski i zmartwienia 
Ńa zawsze, jak z ly  sen przeminą.

Niech żadna przykra myśl nie mąci 
Wesołych Świąt w  rodzinnym gronie 

. Ody w  cichy wiecór wigilijny 
Owiadza yapłonie.

■Drzewko
Mroźny wiatr przeleciał pad 

głowami drzew 1 obsypał 
je białym puchem.

— Zimno — wzdrygnęła się 
młoda jodełka. — Świat w grud­
niu jest nieprzyjemny.

— Tylko dla drzew i ptaków — 
zaśwtorgotał wróbel strząsając 
śnieg ze skrzydełek. — Ludzi* bar­
dzo lubią ten miesiąc. A dzieci 
marzą o nim przez cały rok.

— A dlaczego? — zapytała jo­
dełka, która zawsze chciwie słu­
chała opowieści. —  Go oni wtedy 
robiąK , %, ,

— Siedzą w ciepłych mieszka­
niach przy jasnym świetle i  są 
szczęśliwi. A dzieci dostają w 
grudniu dużo upominków.
_ Tak, tak, — wtrąciła się do

rozmowy wrona, -i- Nie 
śliwszych: Istot od ludzi. Światy 
Mikołaj gwiazdka... wszystko dla 
nich... Jodełka zamyśliła »lę:

— Chciałabym się znaleźć w ta­
kim pokoju — szepnęła tęsknię. 
— Ale cóż... drzewa nie są tam 
potrzebne. ,
- — A właśnie, że są — odpo­
wiedział Wróbel. — Sam widzia­
łem je za oknami. Stały po środ­
ku pokoju na specjalnych pod­
stawkach i wygadały bardzo ład­
nie. Dzieci obwieszały je różny­
mi błyszczącymi przedmiotami. To
był naprawdę śliczny widok.

Jodełka pochyliła się ciekawie 
naprzód. , .
—  Czy te drzewa były podob­

ne do mnie? — zapytała drżąc * 
podniecenia.

Wp Tak, miały nawet ten sam 
wzrost — odpowiedział bez waha­

nia wróbel. — I Jeżeli łudtie 
zwrócą na ciebie uhagę, możesz 
się także dostać do miasta.

Wtermzy występ Ciii
Lila była dobrym dzieckiem ale 

priaU wielki żal do dyrektora te- 
tetru, w którym pracowała lej ma­
musia. Bo dlaczego ten pan o su- 
chej, nerwowe) twarzy urządza 
wszystkie przedstawienia wieczo­
rem?
. Lila bardzo nad tym cierpi. In­
ne matki układają swoje dzieci 
dó śnii i całują je na dobranoc. 
Lila wie o tym dokładnie, bo spę­
dziła dwa tygodnie u cioci Joasi. 
Mamusia Lilf zawsze wieczorem 
odchodzi i dziewczynka Jest zda­
na na towarzystwo niani,, Czy to 
nie smutne?

— Moja córeczka przyzwyczai­
ła się do samotności

W dniu swoich imienin Lila — 
wdrapali się po obiedzie na kola­
na matki.

t-  Mamusiu •— poprosiła z moż- 
li wie najmilszym wyrazem twa­
rzy — zrób Liii ieszdze jeden 

1 podarek... Ja , jestem bardzo za­
dowolona t  lalki, która mi kupi-

Chwila namysłu
REBUS

m

■nionych Czytelników: 
ł|yłają nam listy be*

trâ A pr*" 
isMfktwa. w naszych 

 ̂ bądżęie toztar-

,cvHy przed

Łamigłówka geograficzna, 
ze — e — ho — ra — lar — a

— lan — ba —. sztyn —- we — ezę
— nta — chł — dy — ol — cypr
— pe głpt - r  dla — nia — po ­
st — lan — od ,r-- dia — ny —
ja — cja — sto — ne — ny —
•ctao — je — las — — wa,

Z podanych ; sylab. Ułożyć 14 
nazw.: Ich 'póężątkÓWft; Htery, da­
dzą nazwę państwa w Europie, ■_ 

Znaczenie wyrazów:
1 wy spa na morzu ŚiodzfemnJ m 
Jjr-wyspa (cę) podróży Ma«ąena> 

państwo Afry‘®b' - 
4. państwo w Azji 
Śl państwo w ‘Sńiopie

6. " rzeka w Polsce,
7. wyspa na morzu Śródziemnym 

'8. .rzeka
9. miasto w Polsce 

-i,0. miasto we Włoszech 
Afc.gdry we Włoszech 
lii.- miaSto W Polsce 

.,13'. 'państwo- w Azji 
14, -pomaga -wam przy nauce ge- 

grafli. *  ,

■ Za trafne rozwiązanie wszyst­
kich zadań redakcja przeznacza ńf# 
grody1- pod postacią, książek, któ­
re dostańi|śae Jdośogą • |
j  Termin hadsyiaiijia rozwiązań u- 
pływa z dniem 20 grudnia br.

łaś — dodała szybko, widząc 
zdziwienie/w oczach matki — tyl­
ko...

— A wfęc.., o czym marzy mo­
ja córeczka? — zapytała, pani A- 
melia swoim melodyjnym głosem.

— Ja nie chcę być sama wie­
czorem! — powiedziała mała ®o- 
lenizantka wyginając kapryśnie 
usta.

— Ależ dziecinko...
— Wiem,W-, U3a zapomniała, że 

dobre wychowane dzieci nie prze­
rywają starszym.— Twoje przed­
stawienia mogą być rano.

Pani Aniela parsknęła śmie­
chem:
' — Umiesz! być energiczna, Jak 
widzę... To pięknie! — Przygar­
nęła zachmurzoną dziewczynkę do 
siebie i ucałowała w różowe po­
liczki. - Lito nie>podzielała rado­
ści1 matki: i

— Obiecujesz?... Przecież dziś 
powinnaś spełnić mpje życzenia...

Pani Amelia spoważniała.
— Jesteś już dużą dziewczyn­

ka i  powinnaś zrozumieć... Przed­
stawienia musza się odbywać wie 
ozorem; przecież rano nikt by nie 
przyszedł do teatru; Ludzie sa 
wtedy zajęci własnymi sprawami, 
rozumiesz?

Tak, rozumiała, tylko nie Chcia­
ła sie z tym pogodzić.

— Mamusiu, zaczęta Lila 
leżeli nie możesz przychodzić 
wieczorem do fłolpu, to zabieraj 
mnie do teatru. Ja tam bede 
grzecznie siedziała. Nikt mnie na­
wet: nie zauważy.., .

— To niemożliwe, — -odpowie­
dział p. Amelia; — przyzwy­
czaiłaby 'się do anormalnego try­
bu, życia,

W tej chwili - zobaczyła pierw­
sze łzy na rzęsach rozczarowane­
go dziecka.

— Nie płacz, Lilutfiu. Dziś są 
twoje imieniny. Pójdziemy tam 
razem, ale tylko ten jeden raz... 
pamiętaj. ,

Ula zeskoczyła z radosnym pi­
skiem z kolan matki. — Czy za­
raz?

P. Amelia roześmiała sie zno- 
wu: , .

Oho, dziąiaj chcesz żebym Jak 
najprędzej poszła.

Lila -slińpta pOWainw^glówką:
— Bo my przecież razem™
— Zajmij sie tera£ swoimi lal­

kami.

Napewno są głodne 1 zanied­
bane.

Lila posłusznie pobiegła do swo 
ich zabawek.
, Wieczorem dumna j podniecona 
weszła z matką za kulisy teatru. 
Jakieś panie głaskały ią po wło­
sach, jakieś barwne postacie w 
perukach uśmiechały się do niej 
przyjaźnie.

— Ma pani prześliczną córecz­
kę!

— Miła, czarująca!
— Prawdziwe dziecko, pełne 

wdzięku...
— Ależ moje drogie — prote­

stowała łagodnie pand Amelia •— 
t^lchfełcię jej tak! Wyrośnie na 
nieznośne i zarozumiałe stworze- 

Iftie.
■ |(dok- nastąpi) '

— Więc eo robić? Poradź to, 
mądry wróbelku I — prosiła jo­
dełka.

Ptak zaczął się powstałe usta­
nawiać. Nagle usłyszał gwar zmie- 
ssanych głosów.

— Właśnie nadchodzą — ćwier­
knął. — Wyperostuj się t będś 
cierpliwa.

— Schowaj się — szepnęła rów­
nocześnie stara jodła. — Człowiek 
z toporem to nasz wróg.

Ale jodełka nla słuchała ostrze- 
że&. Ludzie zaczęli się zbliżać.
1 — Teras albo nigdyl — pomy­
ślało dnewko. I rozchyliło tęsknie 
gałęzie.

— To. Jakaś zgrabna jodełka — 
powiedział jeden z przybyszów.

Zamigotała ziakiara.
— Biada mli — Jęknęła stara 

jodła. Drzewko upadło zemdlone. 
Ludzie położyli je na saniach 1 za­
wieźli do miasta. Tam jodełka od­
zyskała przytomność.

— Kiedy znajdę się w- ciepłym 
mieszkaniu? — wzdychała.

W mieście nie mogła alę skar­
żyć na brak towarzystwa. Duże 
drzew leżało dokoła. Codziennie 
przesuwali się ludzie, oglądali je 
i zabierali ze sobą. Na małą jo­
dełką nikt nie swracał uwagi.

Czekała cierpliwie 1 wspomina­
ła słowa wróbelka.

— Wnet zaczną slą dobre cza­
sy — pocieszała się drżąc s zimna 
na przewiewnym placu, — Prze­
cież je też dostanę się wkońcu do 
ciepłego mieszkania.

— Jaka ślicznal Weźmiemy Ją, 
mamusiu I — Mała dziewczynka 
musnęła uelikatiile {jrałąsłcl dmovr 
ka. Po chwili jodełka znalazła się 
w ruchomym pudle, które ludzie na 
żywa ją tramwajem. Potem sień, 
schody 1 pokój, Jasny 1 przytulny. 
Jak w opowiadaniu wróbelka.

— Co dalej? — pytała jodełka 
szeleszcząc igłami.

Otoczyły ją młode uśmiechnię­
te twarze.

— Ja zawieszę gwiazdę na 
szczycie! —- wołał jeden chłopiec.

— Nie, zacznijmy od świeczek 
—• proponował drugi.

— A kiedy przyjdzie kolej na 
inne zabawki? — niecierpliwiła 
się dziewczynka.

Krzątanina nie trwała długo. 
Zdumione drzewko nie poznało 
swego odbicia w lustrze.

— Wspaniała choinka I — dzie­
ci klaskały w ręce.

— Piękne jest życie I — myśla­
ło równocześnie drzewko. — Je­
stem lśniąca jak rosa o śwideł. 
Mam na sobie wszystkie kolory. 
Błyszczą się mocniej od księżyca. 
Jaka szkoda, że moje sąsiadki nie 
mogą mnie teraz .zobaczyć...

Do matki
(dokończenie)

— Ja już strasznie dawno Je­
stem bez mamusi. Niemcy Zabrali 
ją w 1942 roku —• zaczął Krzyś 
starając ‘ się mówić systematycznie.

Przez Cały czas mieszkałem u 
wuja Antoniego. Wszyscy myśle­
li że mamusia nie przetrzyma -o- 
bozu. Ale ją wiedziałem', że wró­
ci. Poprzysięgła mi tó 'kiedy od- 
chodziła...

—  Potem t-  mówił dalej Krzyś
,— przed dwoma .tygodniami do-' 
staliśmy wiadomość, że mamusia 
Jest, że wróciła. Zatrzymała się ha 
razie w Jeleniej Górze! Chciałem 
tam jechać od razu t... Wuj po­
wiedział, że muszę mieć cierpli­
wość, że na spotkanie źa wcześ­
nie! Ale ja nie wiem dlaczego...

Krzyś spojrzał na twarz urzęd­
nika jakby czekając na wyjaśnie­
nie. Byli. sami w pokoju. Kon­
duktor wyszedł już dawno. Krzyś 
nie Zauważył kiedy, "i"

Człowiek zza biurka położył 
chłopcu rękę na ramieniu i po- 
wiedział:
--T--'Tak' chłopcze... rozumiem cię 

doskonale. Ałe trzeba było słu­
chać wgja. Matką jest pewnie bar 
dzo wyczerpana! Dlatego odkła­
dano. to spotkanie. Przecióż-wujo- 
stWo są ludźmi, którzy chcą prze 
de wszystkim twojego dobra... 
Musisz To zrozumieć.

Urzędnik miał bardzo miły głos. 
j Krzyś słucha! go z ufnością 
I — Dam ci pieniądze na bilet.

Wracaj do Wrocławia i na razie 
napisz- do mamusi długi serdecz­
ny list. Zamiast- pierwszej - ozmo- 
wy. Potem i na to przyjdzie czas.

— Kiedy to ju t  na drugiej stacji 
—1 próbował nieśmiało Krzyś.

— Wracaj do domu drogie 
dziecko; wracaj jak najprędzej do 
domu — powtórzył urzędnik.

X Krzyś przestał się wahać. W 
milczeniu przyjął bilet i dał etą 
wprowadzić do pociągu.

— .Oto mój adres — powiedział 
na pożegnanie oj)ęw/; Opiszesz 
ińl pierwsze żpotkaiii* z matką.

Krzyś skinął głową. Chciał coś 
odpowiedzieć ale w tej samej 

; chwili pociąg ruszył z miejsca.

Siata ęość
Kaidego roku 

'Zima przychodzi 
Z Mrozem i Bielą 

1 Po srebrnym lodzie. 
O kryw  wzgórza 
śnieżnym welonem,
Po którym sanki 
Mkną, jak szalone,
Cieszą się młodzi,
Bawią się starzy,

• Zaczął się okres ,
,Wspaniały chwraień,
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Rewanż s ?ę udał
YMCA* OM TUR 6: 1

JELENIA GÓRA. W  1d o k  jele­
niogórskiego Ogniska. I^likiej YMCA 
odbyły *ię rew pniowe zawody w te­
nisie wołowym pomiędzy drużyną 
OMTUR-u i zespołem gospodarzy. 
Rewanż wdał się YMCA-rzom w zu­
pełności; poprzedni mecz pzregrali 
w stosunku 4:5, teraz wygrali 6:1 
(oddali 1 punkt, tylko w grze pp- 
dwóięej). Wyniki poszczególnycH 
Spotkań' ;byfy' następujące:

Gry pojedyńcze:
Lachowicz (Y)' V- Feliksik ':(T)‘ 

2:0 (21:8, 21:9); •
•, Jankowski/ (YL g~i Marczak (T) 
2:0 ( 21:17, 21:14); fffi;

Jankowski (Y) — Feliksrk ;
2:0 (21:12, 21:13);

Lachowicz (Y) — Marczka (T)
2:0 (21:11, 21:17);

Pieszewićz (Y) — FeUtaik -|T)'<
2:1 (21:16, 17:21, 21:19);

Pieezewióz (YV > Marczak (T)
2:1 (21:14, 19:21, 21:11).

W grze podwójnej zwyciężyła pa­
ra OMTUR-owców Feliksik, Mar­
czak,' którzy pokonali dubla YMCA 

lijr składzie: janikowski, Pade w
dwóch setach 21:17; 21:13.

Skok z boiska na ekran * * * *
Z popularnością Chaplina
walczy sława Joe Louisa

' Sport i film — dwa czynnilfi żyy 
qia współczesnego o wielkim znaczę- 
niu. Historia jest podobna. Pó- 
pierwszej ' wójnie światowej! rozpo­
czął się ićh / triumfalny ;j : pochód 
I sport i film podbiły najszersze mar 
ty, idziedżjny te Stały się najdemó- 
kratycznięjszą rozrywką. W • nąjy.

s  DOPIEKAJCIE s?
IdsłalneM  Robotniczego To, 

w m y t h n  Przyjaciół Dzieci 
zbudujemy wiece) świetlic 

rzedszboli, żłóbków, nnato  
•iów i kolonii wypoczynkc 
"Tcb rłła dzieci'

Graziano wraca na ring
Głośną swego czSssu w Ameryce 

była sprawa - zdyśkW ałif ikosżania 
przez i Nowojorską Komfe ję Bokser­
ską mistrza świata w. średniej Rocky 
Graziano, któremu zarzucono dezer­
cję ż  armii amerykańskiej w czasie 
wojny. Większość Stanów USA, 
zgodnie postanowiła wówczas zabro­
nić Graziano występów na ringach 
w swych okręgach. Egu 

W USA istnieją jednak dwa wiel- 
■ kie związki bokserskie —■ Nowojorski 

(NYAAC) którego działalność, obej­
muje terytorium, staną'-Nówy Jork* i 
Krajowy (NBA), obejmujący zasię­
giem pozostałe stany USA.

Po zdyskwalifikowaniu Graziano 
przez Komisję Nowojorską, mistrzem

Nieznana kometa
pojawiła się na niebie

- Jak podaje obserwatorium po­
znańskie, biuyo depesz aslrono-1 
m ięsnych • M iędzynarodow ej' U- 
n i i , Astronomicznej zaw1! adamia 

"■w ffikWTiikli z dnia 70' gW dnia o 
pojawieniil s ię 1 w  konstelacji 

I „Strzelca" niezwykle jaśnej ko- 
, mety- Depesza obserwatorium w 

Canberra (Australia) określa jas­
ność kom ety n a . minus piąta 
wielkość ; gwiazdową. W iado­
mość ta została powierdzona w 
Nowej Zelandii! Blask komety 
przewyższa blask p lanety ’ „W e-' 

, nus"ę tak, jż może być ona do* 
strzeżona, ?a. dnia. Kometa przed­
stawia się.jako mglisty obiekt ó  
w yraźnym . zgękzozeniu central­
nym i posiada warkocz (jfugości 
jednego stopnia. .

Kometa■ znajduje s ię , obecnie 
na południta^ej półkuli nieba i 
n ie jest widoczna w  naszych sze­
rokościach ! geograficznych.

świata zaopiekował się prezes NBA 
— Abe Greeh. Z jego inicjatywy 
NBA ’ przeprowadziło ankietę, mają­
cą ną celu wybadanie opinii publii 
aej. w sprawie powrotu Graziano 
ring. Wynikij tej ankiety zostały Ó- 
statnlo opublikowane.

Organizacje pięściarskie oddały 
40f/e głosów za powrotem Graziano 
na ring, 33,8*/* przeciw, a 26,2*/* 
wstrzymało się od głosowania; byli 
członkbwfe komisji bokserskich J-5 
•95?A za powrotem Graziano; wete­
rani 'wojenni — 80e/§ za Graziano. 
'Najbardziej przeciwni byli trenerzy 
bokserscy, którzy w większości 
(7(F/e) opowiedzieli idę przeciw Gra­
ziano.

Oceniając ogólnie ankieta wypadła 
dda mistrza świata pomyślnie, to też 
należy się spodziewać, że Graziano 
pówróći w najbliższym czasie po­
nownie na ring. Występy swe roz­
pocznie Graąiano zapewne w New 
Jersey .ędzie protektor jego Abe 
Green, jest zarazem przewodniczą­
cym tamtejszego związku. -

Warszawa przodnje
nie tylko 
w odbudowie
■ Według danych Biura Ewidencji 

Ludności, w listopadzie zmarło w 
Warszawie 417 osób, urodziło się 
zaś 885.

Dzielnica, która może pochwalić 
się prawie niezmienną ilością lud­
ności'- jęst Praga. Na 1 grudnia na 
prawym brzegu Wisły mieszkało 
19,9.04(1 mieszkańców, co stanowi 
przybytek miesięczny poniżej 3000 
osób. Na lewym - brzegu Wisły mie­
szka '363.081 , (przybyło w ciągu 
iniekiąca 4.500).

Eksportujemy wyrolm optyczne
Wspaniałe osiągnięcia PZO

Przed . kilkoma' dniami opuścił 
Państwowe Zakłady Optyczne w 

j Warszawie pięćsetny mikroskop tej 
fąbnki produki n powojennej Choć 
fabryka była zpiszcypua .prawic do­
szczętnie przez okuoąnra, a wszyst­
kie maszyny wywiezione, dzjś PZO 
zatrudniają' 500 osób; practfjącyeh 
przy 7 maszynach — sprowadzonych 
z Czechosłowacji, 67 rewindykowa­
nych i 42 uzyskanych z Niemiec ssa 
pośrednictwem zakładów Cegielśkife- 
og. 'Wydzierżawiono również z Pań­
stwowej Fabryki Wyrobów Optycz­
nych iw Jeleniej Górze — 30 maszyn 
optycznych. Obecnie, PZO posiada 
pgółem 150 maszyn, a jego miesięcz- 

, .na produkcja przekracza wartość 
13 milt zł.

W listopadzie zakłady wypuściły 
na rynek 18 i pół tys. szt. szkła o- 
kularowego, 50 mikroskopów labo­
ratoryjnych, ,70 mikroskopów szkol-’ 
nych, 75 obiektywów 40-krotn.yć'hjO 
i 50-krotnych, 75 lup i wreszcie 36S- 
okularów do mikroskopów, fi;

Państwowe Zakłady .Optyczne

Dywany polskie
po5«da do Afryki

Państwowa Fabryka Dywanów w 
Kowarach ,(pow."Jeleniogórski) pro­
dukująca dywany smymeńskie, o- 
trzymała ostatnio- pismo z Afryki 
Południowej . z propozycją 1 najwiąza- 
nia kontaktu- handlowego, -

Dywany kowarskie- eksportowane 
są już do Szwecji 1 Ś,zyvy' jcani. Obec 
nie — po i^cariązaniu' kontaktu — \ 
powędrują eto Afryki Południowej,

rozpoczęły ostatnio eksport twych 
.wyyooćw do Szwajcarii. Na 21 tys.. 
soczewek, które Szwajcaria zamówi­
ła, ’600/o' jest gotowych do wysyłki. 
Wyroby PZOlsą o wiele tańsze od 
zagranicznych 1 nie ustępują im pod 
'względem jakości?’ Tak więc per­
spektywy eksportowe są bardzo 'po­
ważne: Zakłady przygotowują się do 
eksportu przyrządów - optycznych 
do krajów bałkańskich..

.niniejszych miasteczkach zaczęty 
poś-stąwać kluby sportowe :..,' fcina. 
Sława gwiazd filmowych jedyną bo-* 
daj konkurencję znajdaje^ w stawie 
gwiazd sportowych. Z popularnoś­
cią' Czaplina idzie : w zawody ' sława 
Joe Louisa.

Sport i Film — dwa czynniki od­
grywające dużą rolę w życiu każder 
go państwa musiały znaleźć wspól­
ną drogę. Dziś pracują razem na 
wielu płaszczyznach z obopólną ko­
rzyścią. . Stosunek sportu do filmu 
jest dwojakiego rodzaju: albo sport 
służy filmowi, lub na odwrót, film 
służy sportowi." W pierwszym wy­
padku mamy do czynienia z filma­
mi zwykłymi, w których treść w 
mniejszym lub większym stopniu za­
czerpnięta jest z- żyda sportowego. 
Z drugiej strony mamy filmy doku­
mentalne z ciekawych wydarzeń 
sportowych oraz filmy pouczające^ /I

Kromka * sportowa utrwalona na 
taśmie służy nie tylko do zademón- 
strowania szerokim .rzeszom publicz­
ności tego, co się działo na boisku, 
ale również do studiowania . stylu 
doskonałych zawodników i wynajdy-

wania wad. Reportaż filmowy waż­
nych wydarzeń sportowych jeet nsij-. 
Inszym dokumentamym środkiem 
pozwalającym w, dowolnym czasie 
odtworzyć na ekrenie to, co aię dzia­
ło na: boisku. Poz.a tym doniosłe zna­
czenie mają filmy poucz a idee, 'biz 
których nie wyobrażałby sobie obec­
nie, pracy instytutu wychowania ■ fi­
zycznego. "1
, W filmach -nie mających ze spor­

tem nic pozornie wspólnego artyści 
są sportowcami, gdyż nie można so­
bie , wyobrazić aby aktor nie upra­
wiał kilku ; gałęzi sportu. Jak widzi­
my, film . jest j  silnie związany ze 
sportem. ...; '.

Film sportowy
cenna pomoc przy szkoleniu Instruktorów

W ubiegłym tygodnia sekcja fil­
mowa AZS rozpoczęła rwą działal­
ność. Pierwwą jej imprezą, było 
świetlenie filmów ilołtrująeych trzy, 
gałęzie sportp, a mianowicie: pływuc- 
cyro, turystykę wysokogórską 1 nar­
ciarstwo/' Pierwsze dwa filmy, zali­
czyć hależy do instruktorskich, gdyż 
Zaznajamiają one widza z wieloma 
tajnikami zarówno pływania jak i 
turystyki wysokogórskiej.

Film ńrciarski miał charakter bar­
dziej rozrywkowy, jednak ciekawe

Pod znakiem „pięciu kół"
3T fk. Morka jat ukazały rię 

pierwsze zwiastuny zbliżających sî  
Igrzysk Olimpijskich. Ketw«»tni 
zawodnikami, którzy już znajdują 
się w tej miejscowości są Argentyń­
czycy. Odnośnie, mistrzostw hokejo­
wych zostały już ustalone pewne wyż 
tyczne w programie turnieju. Zgło­
szonych jest IV drużyn hokejowych 
(Kanady, Ameryki, Anglii, Francji, 
Szwajcarii, i Austrii, j - Węgier, CSR, 
Polski “Szwecji 1 Włoch). 1 Przed 
turniejem wszystkie 'drużyny zostaną 
podzielone na trzy grupy. Rozstawio­
ne zostaną je , pa^etm* które zajęły

trzy pierwsze miejsca aa ustt tnkh 
młetrzostwach świata w Pradze, a 
więc CSR' Szwecja — Austria. 
W pierwszych dwóch ‘grapach będą 
po cztery drożyny, a w trzeciej gru­
pie ; będą trzy drużyny. Losowani* 
wykluczy udział Kanady i USA w 
jednej grupie. Osiem drużyn, które 
się zakwalifikują do dalszych roz­
grywek, będzie rozdzielonych ną 
dwie grupy, po cztery w każdej. 
Dwa pierwsze zespoły 4 każdej' gru­
py wejdą do finału, i grać będą 
każdy z każdym.

700 tysięcy dzieci polskich
dożywia Międzynarodowy Fundusz 
Doraźnej. Pomocy dzieciom

Likwidując rwo ją działalność 
UNRRA przekazała większą 
część nieżużytYch akfywów na 
rzec* Międzynarodowego Furt- 
dussu Doraźnej ' Pomocy Dzie­
ciom (UNICEF).
\ Z jjóńtoićy udzielanej przez tj. 
N.I.C.E.F. korzysta- w chwili o- 
becnej również i 700 tys. dzieci 
polskich. Pomoc ta w posiató do­
datkowych racji mleka, blusz­
czów, tranu i innych środków 
odżywczych', zwiększa Wartość 
kaloryczną pożywienia dziecka o 
240 kalorii: Rozdzielana z Fundu­
szu żywność jest zazwyczaj czę­
ścią, posiłków' ’ przygólowywa- 
nych 1 spożywanych w ssko-

(OnranKl przesyłania poczelnlo ZSRR
Ministerstwo Poczt i Telegrafów 

zwraca uwagę nadawców paczek 
pocztowych do ZSRR,' iż w obro­
cie tym stosuje się szereg ograni­
czeń i warunków odnośnie zawar­
tości paczek nadsyłanych. M. in. 
wymaga się, aby w wypadku prze­
syłania używanych przedmiotów 
załączane były świadectwa dezyn­
fekcyjne, w wypadku przesyłania 
zaś przetworów mięsnych — świa­
dectwa weterynaryjne. :

W  obrocie z .ZSRR obowiązują 
te same ograniczenia wywozowe 
dla towarów, jak dla innych kra­
jów. W myśl tych ograniczeń, bez 
zezwoleń wywozu mogą być wy­
syłane za granicę tylko towary o 
wadze do 500 gr. w jednej prze­
syłce, nie stanowiące przedmiotu 
zbytku i nie mające charakteru 
handlowego. Wysłanie natomiast 
za granicą wszelkich towarów o 
wadze ponad 500 gr, w jednej 
przesyłce oraz nawet, do wagi 500‘ 
gr., jeżjeli wysłane być mają arty­
kuły żywnościowe, środki lecz­
nicze, towary ; - ; podlegające 
podatkom wewnętrznym (ak-: 
cyzie) oraz towary, będące przed-

Czuli opiekunowie
Tysiące dzieci niemieckich
znajd/le się w domach amerykańskich
p i ja  skutek ustawy, pozwalającej I Jak mówią amerykańskie koła 
Amerykanom adoptować dzieci 1 urzędowe, adaptacja była dotąd
niemieckie, władze amerykański 
ptzeWjdijfją; żę tyśiące dzieci nie­
mieckich znajdzie miejsce w do­
mach - amerykańskich,

NóWe prawo ustala- procedurę, 
za 'pomocą której oficerowie oku- 
paęyjjnąch' * władz amerykańskich, 
oraz cywile mogą adoptować dzie­
ci Ósód przesiedlonych, Niemców 
i innych europejczyków.

P ię k n y  czyn
szewców Waiszawy,
przykładem d*a innych

Warszawski Cech Szewców 1 
■Cholewkarzy .pr-zygotpwał wzorem 
lat ubiegłych dużą partię obuwia 
dla p że&żio 1.00 najbiedmejszych 
dzięci- Warszawy na Gwiazdkę.

Buciki te otrzymają po -większej 
części sieroty po członkach byłęgo 
batalionu im, Jana Kilińskiego.

zabroniona ze względu, na kom­
plikacje, wynikające Z szeregu in­
nych praw Stanów Zjednoczonych 
m. In. praw emigracyjnych. Dlate­
go, setki Amerykanów, którzy już 
wyraztll tyczenie adoptowania 
dzieci niemieckich, nie mogli po- 
czynić ostatecznych kroków i 
prawnie uznać te dzieci za wta-

W Niemczech... rodzice tych 
dzieci muszą — zgodnie z nowy­
mi prawami — nie ' tylko załatwić 
sprawę w urzędach amerykań­
skich, ale także w urzędach nie­
mieckich, Na podstąwie nowego 
prawa, sąd niejniecki w każdym 
państwie w obrębie amerykań­
skiej strefy- okupacyjnej raaze 
przeprowadzić ądoutację na pod­
stawię istniejącej -w d^nym wy­
padku sytuacji.

Żołnierze mają teraz sposobność 
zaadoptować np, dzieci, które sta­
ły się maskotami ich batalionów..

ganem sekretariatu Narodów 
Zjednoczonych i zadaniem jego 
jest pomoc ala dzieci krajów zni­
szczonych wojną. Szereg państw 
— które stosunkowo najmniej u- 
cierpiały wskutek wojny, opo­
datkowało się na rzecz Funau- 
szu.. Nawet takie kraje, jak Fran- 
cja, Norwegia, Dania i Czecho­
słowacja, które dysponują skrom 
nymi środkami finansowymi, •
również zgłosiły swój udział.

Rząd polski, postanawiając 
przyczynić się również do tej 
akcji, przeznaczył 20 milj. zł na 
pokrycie kosztów transportu to­
warów UNICEF .poprzez Polskę 
do Czechosłowacji i Austrii.

, ,Jłą konfęręngji, prasowej plzeA- 
sfawknęle ministerstw: Pracy ' 1. 
Opieki Społegznej, Oświaty oraz 
Zdrowia skonstatowali zgodnie, 
iż akcja UNlCEF przyczyni się 
w bardzo znacznym sierpniu do 
podniesienia zdrowotności dzie­
ci. Instytucje i«, współpracując z. 
Funduszem, będą czyniły wysił­
ki, aby pomoc tej organizacji 

miotem monopolów państwowych, nie usłała po 6 miesiącach, bo-
^ . f w l ^ i  na iaki okres czasu O.N,I. podstawie zezwolenia udzielonego , 7V

przez Ministerstwo Przemysłu i C.E.F. zadeklarował swą pomoc 
Handlu. . | w dożywianiu tó e e i pplskich.

łach, ochronkach, domach sie­
rot, domach maiki i dziadka, — 
szpitalach i innych instytucjach 
charytatywnych, znajdujących- 
się pod nadzorem Ministerstwa 
Oświaty, min. Zdrowia, Pracy i 
Opieki Społecznej.

Plan rozdziału żywności i zo­
stał opracowany przez przedsta­
wicieli rządu polskiego i U.N.I. 
C.£:F. Do chwili obecnej ONI. 
P-Ę.F. sprowadziło do, Polski 2794 
tYś,(kg> mlek«, 704 tys. kg mięsa, 
125 iys. kg: ttuszczów i 33 iys. kg 
tranu. Siatki * żywnością stale 
przybywają Ido Gdyni i Gdańską.

Międzyniarodowy Fundusz Do­
raźnej Pomocy Dzieciom jest or-

zdjęcia lawin śnłepnrydt, dały pojf 
.de o wielkim niebezpieczeństwie na 
jakie narażamy się w momencie spot­
kania się z nim w górach. Poza tym 
zdjęcia wdrażające na utylkarnośc 
sportu narciarskiego w okolicach 
podgórskich, przekonały nas i jak 
największym rozpowszechnieniu nar­
ciarstwa. ,

Sekcja filmowa zapowiada w--'-na­
danie filmów raz aa miesiąc, .eo­
nie w . przygotowaniu t jest Fl>
1939 rok, który powinien skazać się 
najpóźniej w drugiej połowie stycz­
nia. (mii)

SEKCJA NARCIARSKA AZS 
ROZPOCZYNA WŁAŚCIWĄ 

ZAPRAWĘ NA ŚNIEGU
Przed kilkoma dniami udała się 

do Karpacza kilkunastoosobowa 
drużyna narciarska, AZS. „Biała go­
rączka", chroniczna choroba narcia­
rzy w . okresie pierwszego śniegu ®- 
pirtowała już od dwóch tygodni 
szerokie masy studentów. W tram­
waju, w czasie przerw między wyr 
kładami słyszeliśmy najczęściej: 
„Wybieracie się do Karpacza na 
Święta?" |  do Zakopanego,
ćfeę" wam się - duo' tyle kilometrów 
pociągiem; to przecież zmarnowanie 
połowy ferii".

— A Kolega, dokąd? Chyba , do 
Zieleńca, to gdzieś za Kłodzkiem, 
podobno wspaniała tą tam tereny 
narciarskie.

A ja jadę do Bierutowic", dodaje 
ktoś z - boku, tam najsympatyczniej 
i najbliżej gór, można tam naprawdę 
pohasać na nartach.

N Hdr
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Zapłon — Jelenia Góra. Dziękujemy 
za życzenia, wzajemnie.

188 w o ln ych  m*efsc
w szkole tkackiej
czeka na kandydaci

W  i Nowej Rudzie pod Wrocłś- • 
wiem otwartó szkolę przysposo- 
biehią przemysłowego, opllćzt>ną‘ 
n# 300 Miejsc: W szkole tej,dziew­
częta. przygotowują - się - do zawodu 
tkackiego. Poza wiadomościami 
czysto fachowymi, uczennice o- 
trzymują również wykształcenie 
ogólne. Zarówno Internat, jak i 
nauka są bezpłatna. ,

W  chwili obecnej kształci się 
200 .dziewcząt, lOO -mieJsc -jest je­
szcze wolnych .1 czeka na zgłosze­
nia, .kandydatek do zawodu tkac- 
kiego:

walce *' gruźlicą bierze 
udziw całe społeczeństwo — Po- 
jnóż i  T y r

Zjednoczenie Przemysłn Taborn i Sprzętu kolejowego 
PAŃSTW. FABRYKA WAGONÓW WE WROCŁAWIU 

•  g ł a,a z a

Przetarg1 nieograniczony
na przebudowę Istniejących komdr chłodniczych w bu­
dynku aprowizacyjnym PFW w* Wrocławiu. Wszelkie 

potrzebne materiały dostarcza zleceniodawca.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Prze­

budowa komór chłodniczych" óraz zawierające dowody 
wpłacenia wadium do Banku Narodowego we Wrocławiu 
w wysokości 1 proc. oferowanej sumy, należy złożyć w 
Wydziale Instalacyjnym PFW (Tti) ul. Przemysłowa 12, 
do dnia 2 stycznia 1948 r. do godz.- 10, Ślepe kosztorysy 
oraz bliższe informacje otrzymać można pod wyżej wy­
mienionym adresem w  godzinach od 8 do 12.

Dyrekcja Państwowej Fabryki Wagonów zastrzega 
sobie prawo wolnego wyboru oferenta, unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn, jak również zmiahy za­
kresu podanych w kosztorysie robót. (4997)

>18 KOSZENIA OKŚBNI

GWIAZDKA 1947
Ammers-Kueller J. — Patrioci Zł. 540
Ammers-Kueller J. — Wierność rodu Tarelinckow

zł. 540
John A. — Kraj biały czy zielony zł. 400
Kudliński T. .— Urwane liny zł. 480
Kudliński T. — Świętokradca zł. 900
Pawłowska W. — Peregrynacja Królewicza Imd

zł. 160
Orzechowski F. — Życie 1 przygody małpki zł. 300 

; Wiktor J. Orka na ugorze wyd. VII zł. 360

Wydawnictwo KSIĄŻNICA ATLAS
Centralą- Wrocław, Kiełbaśnicza 32, tel. 31-92 
Oddział: Warszawa, Wilcza i, tel, 885-57 (5003>

Unieważniam skradzione dokumen­
ty: leg. Zw. Zaw., dowód osobisty, 
kartę RKU na nazwisko Sokołow­
ski Kazimierz, Plac Solny 12. A 

. ,> , (5004?
Unieważniam kartę ropa tria cyjną’ 
wydaną w Dziedzicach na nazwi- [ 
sko Wysocki- Jan, zam. Radomierz / 
gm. Jaitowiee; pow. Jelenia Góra.

(5005)
Unieważniam legitymację szkolną 
nr 25 wydaną przez Państwową 
Szkołę Przemysłu Odzieżowego na 
nazwisko Cezara Wlcharkówna. - 

(4998)

Unieważniam zagubiono dowody 
tożsamości konia ńr 4909 i nr B. 
009906 Konkol Brunon, Solice-} 
Zdrój, ,ul. Szopena 43- (4999)
Unieważniam zagubione odcinki 
zameldowania Wrocław, leg. pra­
cy nazwisko Juga Jan Wrocław, 
Sienkiewicza 51. . (5000)
W związku z wniesioną przez ob. 
Abrahama Grubera przeciwko mnie 
skargą o zniesławienie, niniejszym'* 
publicznie przepraszam p Grubera 
za wyrządzoną mn krzywdę i cor , 
fam wszystkie stawiane mu zarzu­
ty. Dawid Feiler Leonowicz,

(5001)
Unieważniam zagubiony dowód o- 
sobisty na nazwisko Przeor Bole- s 
sław. / (5002)
Marijka Włodnś ciężko chory, 
wzywa stale mamusi. Wracaj na­
tychmiast do domu. Dziewczyna 
już. jest. (4971)

'Wrocławski .Kanw Ilustrowany 
Wzdawca: Spóldz. Wyd. 
dża". Adr« Redakcji i Admint- 
siraęji: Wrocław, Wierzbowa li) 
telefon redakcji 36-23, telefon 

administracji SI-17.
: Konto PKO VII1 183.
Redaktor: Bronisław Wmmck. 
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K U R I E R Nr

Piękna katedra gotycka 
w Strassburgu.

Królewscy grenadierzy, przyooczna strai króla. szwedzKiego,. Gustawa 
V-go, obejmują wartę w zamku królewskim w 40-tą rocznicę pa­

nowania króla.

Marszalek Tito w czast£""Swe<p) pob^tiT  ̂liS WęgfżeCtf zwiedzi! 
wielkie zakłady przemysłowe w Csepel. Rozbiórka mostu. pontonowego na Wiśle w Warszawie.

Wojna b ez  gen
Wczoraj wieczorem po mrocz­

nych schodach wbiegł na dru­
gie piętro zdyszany jegomość po 
pięćdziesiątce i nerwowo zabęb- 
nil w drzwi mieszkania Wero­
niki Brzuszek.

Kto tam? — odezwał się trwoż- 
ny głos z wewniąrz.

— Otwierać ważne wiadomo­
ści!

— Ale kto puka?
— Ja Teofil Pączek.

No tó mów pan od razu — 
rzekła pani Waleria otwierając. 
Co się stało?

— Rewelacyjne nowiny! Mo­
żesz pani dolarów więcej . nie 
skupować, niedługo do reszty 
spadną!

Waleria Brzuszek stanęła, jak 
wryta.

JlaS Po pierwsze, panie Pączek, 
to ja żadnych dolarów nie sktt- 
puję, a po drugie w  jaki sposób 
pan żeś mnie podejrzał?

Pączek spojrzał triumfująco!
— Wiedzą sąsiedzi na czym 

kto siedzi l
Tylko nie „siedzi" — jęk­

nęła dama — nie lubię tego sło­
wa. A dlaczego nie kupować 
„milutkich"?

— Bo trzeciej wojny n ie . bę­
dzie.

— Nie będzie?
— Nie!
— Odwołana?
—■ Więcej niż odwołana: nie­

możliwa.
— A niby dlaczego?
— Bo Ameryka nie ma gene­

rałów. .
Pani Brzuszek spojrzała niedo­

wierzająco:
— Ameryka mogłaby czegoś 

nie mieć.
— A co pani sobie myśli, .że 

generałów można jak końskie 
konserwy systemem taśmowym 
produkować? Zanim się takiego 
strałegika wykształci i oblata, to 
kupę czasu i dolarów potrzeba...

— A gdzie się podzieli amery­
kańscy wodzowie?

— O to właśnie chodzi! Na­
czelny wódz aliancki, generał 
Eisenhower, od pierwszego stycz­
nia idzie na posadę rektora uni­
wersytetu i z parasolem do za­
jęcia chodzić będzie. A czy jest 
to rzeczą możebną, żeby mało 
profesorskie z parasolem dowo­
dziło bitwą?

Wykluczone. A nie można 
go od tego odmówić? Obiecać 
jakiś order?

—  Skąd? Za kandydata naprę-' 
zydenta obrać go chcieli i Od­
mówił!
. — Tylko za rektora chce.

, — Tylko i wyłącznie. Możli­
we, że studentów chce za uszy 
targać.

— No a ten generał Mac Ar­
thur?
j . — Stracony człowiek. Tak go 
w tym' Tokio gejsze opętały, ża 
się za cesarza japońskiego u war , 
ża i własnego prezydenta nie 
słucha.

— TaM się ważny mobil?
— Nic sobie z nikogo nie robi.
— A w  kimonie chodzi?
— Bardzo możliwe. W każdym 

razie, jak wysłannik Tramana go
osił, żeby dla prestiżu, do rząr
:enia w  Japonii Anglikćw idzenia w  Japonii Anglikćw i 

Australijczyków popuścił, to na* 
wet z grzeczności nie powiedział 
mn: baiuraj!

— A ten delegat łyla drogi do 
niego jechał?

— I klarował mn, że łn chodzi
0 prestiż, bo król córkę za mąż 
wydał i że mu przed zięciom 
wstyd... a ten się zaciął i nie
1 nie!!!

— Mogą go za karę z tej ja­
pońskiej okupacji odwołać.

— A właśnie, że nie mogą!
— Dlaczego?
— Bo jak się facet zirytuje, to 

Mikadem się ogłosi i tylko bryn­
dzy w polityce narobi.

— No to znaczy, że trzeciej 
wojny nie będzie?

— Skąd? Bez generałów???
Chrzan

g .JĆorabiowsld, leżał w fotelu blady, "nieruchomy, aż Ko- 
JSzjŁ&zce było „„ . »
* ——>Ja ni Korab iow sk l.—
<da-jestem kupie®' M ig i bohater 

' ts? Teraz me^cżaś pa kupców.
,l'}- > —' Najlepsze Czasy na kupców, jak nie wpadną w złe to­
warzystwo... westchnął jeszcze raz, wreszcie < poddał

— .ttfeeh już bidzie 1 Co ja *z patiem, zrobię! — Poderwał 
Sie z fofela. — Puść rfinie pan, ją Sie duszę...

||f'£Kosżyczkó>.’ odstąpił na, bok Kofabiowski, uwolniony, za­
czął biegać po pokoju, ,z Otwartymi ustami, jakby goniąc 
uciekające pfzed 'nim, powietrze. Wreszcie stanął przed Ko- 
szyczKn i w patrzył $5ę,. w niego pełnymi żalu oęzyma.

Jedno panu1 poWtóm. -Jak mnie tak dalej będą ratować 
życie jak pan FOjcfeo Józef, to pinie to grobu .wpędzą/

, ROZDZIAŁ XX,
w którym Koszyczko znowu_p<)dróżuje.

Pociąg sunął przez -noc.' ciemny i pozbawiony szyb. Za­
trzymywał-się na niewidzialnych stacjach,1 ledwo zaznaczo- 

' nyęh żółtą poświatą. Dopiefo gdy wysuwał się z pomiędzy 
cieni domów i zabudowań w wagonie zrobiło się jaśniej, 

Jasnością kśięż^ycowJą, sjrią.. w której rozbłyskujące od czasu 
dp cząsu morze wydawało się. najsilniejszym źródłem świa­
tła. Przedział i korytarze wypełniały tajemnicze postacie, 
ledwo zarysowane -.na tlę "ogólnego zamętu. Wszyscy ci lu­
dzie -mówili, jęden przęz drugię'go*sPOśpiesznie, jakby, chcąc 

’ się uczepić istnienią przynajmniej dźwiękiem swych głosów, 
bezsensowną, oklepaną treścią swych- słów.

Za każdym postojem Pociągu poprzez zduszonych .w  w a­
gonie ludzi p rzecedził dreszcz niepokoili. Cienie przebie­
gające per.on, krpM  .dudniące CoraŻ. t.o hjłtćj., każdy .dźwięk, 
każdy głp$ mógł. być zapowiedzią niebezpieczeństwa. Lada 
chwila ten krzyczał: Ragami ‘Ązj: dziesięć minut, postoju! 
móg? krzyknąć: w ysiadać9 ‘Wszyscy wysiadać} I ludzie po­
toczyliby się bezsilną, bezładną trzodą w kierunku niewi-

Bourg. zateymaffi WfeyStkięh^ipódj^hyehy, Wzdęli

m m  Mój h tś t ppś^edł .dót/biąfe irzy '.miesiące; tęm%i'..nie 
powrócił. .

— O Boże! — jęknęła jakaś kobieta.
Ludzie skupili się. i zaraz, instynktownie, odsunęli się od 

siebie, Mo‘że 'w śród , nich >sa szpiędzy? Kjo wie, co czuie, 
myśli i  zamierga sąsiad, którego ciepło wydawało się przez 
chwilą ocbrortnh ńr?fe'd pY^enikBwym chłodem?
■J; Pociąg wysfjyraj się z dwotch powolnymi, przerywanymi 

, ruchami, jakby teszozje ktoś tam, na 'stacji, potężny1t, mę- 
. bezpieczny, zastanawiał się,‘.czy pozwolić .rtiu odjechać.’. Kie­

dy nabierał wreszcie' rozpędu, przez1- wszystkie wagony 
/  pyzecbodżftff we^tchnięnie uigj. Jeszcze |l&  teraz, jeszcze 

kilkanaście .minut ^Wobody. może, może... zrto\yu uda.-- się, 
jak stę dotychczas udawało? ,
? Ale oto lokomotywa wjeżdżała pomiędzy dwie skały

wapienne, niewidoczne, lecz pozbawiające zupełnie światła, 
jak mury więzienia, gorzej, jak mufy piwnicy.' ,

— Oni — szepnął jakiś bezimienny lęk ukryty w mroku 
korytarza — oni torturują w piwnicach i łazienkach. Nie zdo­
będę się tra przejście-progu łazienki po ty m jc o  mi zrobili,..

Kpązyczko usiłował przebić oczyma cierńność. Kto to? 
Ktoś. ,kto ule może już utrzymać nerwów na wodzy. Zwie­
rza się obcym.. Trzeba mu pomóc.... .

Wyciągnął rękę w kierunku głosu i natknął się na ciepłe1 
ramię.

— Jak pan śmie? — zasyczał mu w ucho głos panny 
Zosi Cofnął rękę. Równocześnie poczuł, po raz pierwszy 
w  czasie ich znajomości, złość,do niej.’ Q' czym ona-myśli 
w takiej chwili? j ,

W  zupęłnej ciszy przez tłum przechodził nowy skurcz 
strachu, niematerialny, mistyczny. Świadomość .-śmierci, któ­
rej nikt nie uniknie i przed którą niczym’, się nie uchroni, ani 
podłością, ani, zdradą, ani bogactwem. .
T L- Czy oni, zabijając nas, nie myślą o tym, że są sami 
skazani od urodzenia? — spytał ktoś z głębi tłumu. — I po­
licjant, który nas aresztuje i oprawca...'

Koszyczko przestępował niecierpliwie z nogi na nogę. 
Drażniła go ta gadaniną.

Panna Zosia przysunęła,się.do niego;
— Jestem zmęczona — szepnęła pojednawczo. Nieporo­

zumienie pogłębiało się. Żałowała może "w tef'chwili; Ko­
szyczko zdziwił się, te  nie czuł d o ' niej zwykłej czułości. 
Coś- się odmieniłoś ‘

— Ju t nie daleko, zaraz dqjedziemy -1— mruknął" półgło­
sem. Nie wolno, aby inni słyszeli, że mówią po polsku.

Pociąg zwalniał, ciężko sapiąc. Ludzie5 już (tłoczyli się ku 
wyjściu.- Koszyczko nie spieszył Się* Przytrzymywał padnę" 
Zosię. -

Lepiej zobaczyć, eo będżie z innymi przy^ wyjściu - f  
szepnął.

Przez okno prawie jut pustego wagonu widzieli wsuwa­
jące się powoli w  żółty kwadrat, drzwF dworca pasnjo ludz­
kie. Tłum coraz to zatrzymywał, się, .odpływał w ,iył,' "ku 

. ciemnemu peronowi,
— Sprawdzają widocznie papiery zauważył ł'Ko- 

szyczko. ‘
— Tu zawsze Sprawdzają}—* odpowiedziała" spókomie 

panna Zosia. — Naszę śą w porządka,'n!c-nam jóie ‘zrobią.
Koszyczko doznał nieokreślonego uczucia" przykrość}. 

Przeczucie -niebezpieczeństwa? Zaraz jednak zawstydził; się. 
Ona się nie boi, pomyślał," tylko ja. I mów te jeszcze o prze­
wadze mężczyzny, o opiece nad słabszą'iktotą... ”•
' — Pójdę pierwszy — .powiedział. Gdy’h$:.mńie .wzięli,
będzie pani mogła dać' znać. Tak lepiej...

Sf- Panna 'Zosia- roze'śtńiała :isię^ . ?
i —,Góś pęn dziś tchórzem podszyty.

Koszyczkę ten śmiech i te słowa -żabójkły.. Wobec tego 
wszystkiego.-- czego przeczucie ur ŝJjjaftoó.w nim w pewność 
aresztowania .może tortur;-nagle pÓc/iuŁ się samotrarjh-bar-; 
dzo file . i  Tym energiczniej r fi szył naprzód.

Pchnął z wściekłością sterczący mu na drodze plecak

a  razem z nim okrągłe, pochylone w nienawistnej pokorze 
plecy. Obudziła .się w , nim chęć dokuczenia ‘komukolwiek, 
zanhn sam będzie ofiarą. ,

Wreszcie plecak -przebrnął granicę światła i clenia, pro­
sto w głąb jasnego przejścia, gdzie trzy pary rąk wyciągały 
się jak balaski: papiery! bilety!

Ktoś,' równie zdenerwowany jak Koszyczko,. dał mu 
szturchańca w bok tak, że stracił równowagę i potoczył się 
ku przodowi z wyciągniętymi ramionami, ftie tfoszcząe się 
już o nic, poza znalezieniem punktu oparcia. Obiły mit Się
0 uszy jakieś głuche przekleństwa, podłoga zachwiała się, 
już jej dotykał palcami, jeszcze "jeden rozpaczliwy wysiłek
1 uf! Pochwycił się otwartych ku niemu drzwi.

Odzyskawszy równowagę, oglądnął się. Jeszcze trzymał- 
w ręku bilet, którego mu nikt nie odebrał, choć już znalazł 
się ńlesppdziewanie daleko poza budką kontrolera. Dzieliło 
go od niej kilka osób. One również patrzały wstecz,.
■ Koszyczko zmartwiał. Ręka Niemca trzymała parnię ZoV 
się, w yrywaiąc jej z rak papiery. ^Fa sama ręka pochwyciła 
potem jej ramię i wciągała ją za sobą - do bocznego pokoiku, 
poWoli, okrutnie jak pająk muchę. Koszyczko widział jej 
bladą twarz, olbrzymiego Niemca, dygocący w tyle tłum. 
Ktoś uderzył go w  plecy.

— Nie wolno się zatrzymywać! — krzyczał francuski 
policjant. — Tamujecie ruch! —* Nagłym ruchem nachylił 
się ku niemu. — Idźcie — szepnął — tu może być dla w as 
niebezpiecznie.

Koszyczko wyszedł przed stację nieprzytomny. Stanął 
na boku, w zupełnej ciemności. czekał. Zaraz ją zwolnią, na 
pewno. Nie mógLuwierzyć. że coś się .w ostatniej chwili nie 
zmieni. Po przerwie ludzie zaczęli ha  noWo wysączać się 
na pusty placyk. Nieznajome twarze, zupełnie nieznajome.

Nie mógł stać tak dłużej, musiał się zapytać. Podszedł 
do jakiejś starej kobiety, 

r , , Czy tam się co stało9 — zapytał.
— Odzie? — kobieta zatrzymała- się.
— Czy kogo aresztowali? Jakąś młodą dziewczynę?
Kobieta, wzięła go delikatnie pod rękę, pociągnęła za

sobą. -
' '-w Nic, nic! Nie martwcie się. C zf  to wasza narzeczona? 

ś Koszyczko poczuł łzy w oczach.
— Chodźcie — nalegała stara. — Nie'stójcie tu.
W yrwał sję,
-h Zostawcie mnie. ’ • <■, ' '  ’
Jeszcze Stał, jeszcze czekał, choć już dawno nikt nie w y- 

' chodził.- Światła wokoło budki kontfolera przygasły. Nagle 
zabłysły dwie’ silne lampy ponad wejściem, zamiatając bla­
skiem szeroką wolna przestrzeń. Kilku policjantów franen- 

hkich wyszło przed próg. Jeden z nich. ten -sam, co przed 
chwilą^ podszedł do Koszyczki. ,

\-r~ Mówiłem wam, żebyście poszli stąd.
' — Czy kogo aresztowali? , ‘ ' 1

Policjant spuścił oczy. - ■
— T& wasza dziewczyna?' — spytał.

. r -T a k .
— Zaraz przyjadzie po nią karetka Musicie stąd pójść*" 

Nic nie poradzicie.- Jej nawet będzię łatwiej samej.
Stara kobieta powróciła, znohh wzięła Koszyczka 

- S t e £ e m yPra^ a-d S°" ? kreCT | f e  kiW  nim jak
ł* N f e  możesz póiść do hotelu — powiedziała. Weszli ra­
zem -.po jakichś schodach. Może jąderaz tak prowadzą — 
pomyślał. Nie miał s ir łś ć  dalej., „Stara popchnęła go z nie­
zwykłą, jak na jej wiek, siłą. — Jeszęze kilka stopni! Jesz­
cze kuka -stopni! ■— szeptała.'. -

’ c.d.a. .
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